6199 Dnia 7 września. 


- PRENUMERATA. 
w Lońasii 
je +: - + - ta 6. 
Kororewie da 2 no 
gratratnie „1% Ww. 
Miesięcznie ==- —„ W. 
wRÓLESTWIE } CESANSTWIE: 
je. + «© + + FR A 
dłroczmiś + + - w 
IP alajo. osa s «w 3 
prea na „Dszieunik łódzki* 
warszawie przyjmuje biuro ogłoszeń 
r i przy Se- 


póanskiej 
pist 
Dera pojedynesego namera 5 kop. 


KALENDARZYK. 
: Reginy P. M. i Sozonta M. 
od] Narodzenie N. M. P. 
Wachôd 


Z WYSTAWY. 


Pobleżny opis zewnętrzuego wygląda 
grstawy ogrodniczej uzupełniamy obecnie 
więcej szczegółową o niej relacyą. Rozpo- 
gynamy przegląd od działu p. L. Geyera, 
Zwraca przedewszystkiem uwagę bardzo 
hdnie wykonana cyfra wystawy na wstę- 
e. W środku płaca piękny kobierzec 
kwiatowy O greckim* rysunku, imitujący 
dwie va krzyż złożone serwety, otacza 
wszón kwiatowy pośrodku. Godzien jesz- 
ee uwagi bardzo bogaty dobór roślin dy- 
wsnowych, a dalej od wejścia wspomina- 
ay już, jako oryginalny pomysł ogrodni- 
cy, ów wywrócony kosz z kwiatami, bę- 
dący wlasciwie kwietnikiem. 

W półkolistym pawilonie dla roślin 
cieplarnianych króluje głównie p. Gernoth. 
Zmraca tu uwagę bardzo bogata i ładna 
kolekcya coleusów oraz innych roślin z ga- 
tunków caladium, abutilion, pelargonij, 
tańńa crozy i t. p. Prócz tego p. Gielicki 
wystawia tu przedmioty powrożnicze, jako 
bardzo praktyczne i dobrze wykonane ha- 
maki, baśtaw ki ogrodowe -i t. p. 

Pawilon „Ogrodnika polskiego" zawiera 

ewszfstkiem literaturę krajową ogro- 
doiczą. Na stole pośrodku rozłożono tu 
komplet „Ogrodnika* z lat 14-tu i inne 
wydawniciwą redakcyi tego pisma. Więc 
Mika tomów t. zw. biblioteki í oddzielnie 

e Widzimy tn pu- 
wa dziełka- p. uada Jankowskiego, 
mdiżonego Í wysoko fachowo wykształ- 
mego ogrodnika: „Ogrodnictwo przemy- 
AB „Ogród przy dworze wiejskim“, 
2 przy chacie*, „Ogrody polne“, 
„Krzew winny“; p. I. Kaczyńskiego: „Wa- 
nywa w gruncie“; „Warzywa w fuspekcie”, 
„Ogród pod szkłem”, wreszcie p. Alè- 
isudra Szaniora w przeróbce z Kolba: 


Carmen Silva. 


Z dwóch światów. 


(Przekład z niemieckiego). 
(Dalszy ciąg — patrz Nr. 197), 


Rauchenstein, d. 19 marca 1868 r. 
List mój rozczarował i zmroził Cię, mój 
mauowny Panie profesorze! To dało mi 
dużo do "myślenia. Chcąc zbadać owe 
sdlaczego”, poszłam rozmyślać do lasu, 
jako prawdziwa niemiecka dziewczyna. A 
lm jest pełno życia: folki i rozmaite in- 
n rośliny zdobią zieleń mchu i napełniają 
pmietrze balsamiczną wonią; wiosenny 
wietrzyk, głaszcząc czerwone, puszczające 
paszki, opowiedział mi dużo, dużo rzeczy, 
kje mi się, że Pan zatrzymałeś swą 
taske dłużej, aniżeli ja. Nie masz, Pan 
ái siwych włosów, ani starej żony. Ko- 
bety zajmują cię tyle, co innych glisty 
demne i w swojem życiu widziałeś jedyną 
bylko dziewczynę, bosonogą greczynkę? 

, mój profesorze, utilitarzysto, moórali- 
to, pedagogo, bumanitarystó — dlacze- 
Boć się więc ożenił? To jakoś nieporęcz- 
diè opowiadać o jednej, jedynej, gdy się 
jst żonatym! Dia kawalerów tylko ko- 

„jest glistą ziemską. Jarzmo małżeń- 

€ jest znowu, po największej części do- 

wywatowane, lecz przytem tak po- 
tine, że czuć się daje zawsze, nuiknąć go 
lie podobna we własnych myślach nawet 
Wobec obcych, a szczególniej wobec mlo- 
dziewczyny! Pano, zdaje się, zależy 
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blek, praktyczna teczka do herboryzowa- , wyhodowanych jwzorowo, piękny 


nia i t. p. przedmioty. Jest tam także 
w i kwis- 
tów, pochodzących z kolonii ogrodniczej 
Jankowa pod Warszawą. 

Przechodzimy dalej obok smarów p. Ol- 
chowicza, skutecznie niszczących gąsienice, 
które napotykając przeszkodę ze smaru w 
postaci obręczy, okalające) drzewo, grzę- 
zną w miej inie mogą się posuwać po pniu 
do góry. 

Najwspanialszą bezwątpienia część wy- 
stawy stanowią działy p. Anny Scheibler 
i p. Ed. Herbsta, a w mich zwłaszcza fo- 
śliny cieplarniane. 

Stylową cieplarnię p. Anny Scheibler 
zdobią od frontn cztery malowidła deko- 
racyjne pędzla p. J. Łuby, przedstawiają- 
ce Ceres, Pomonę, Florę i Fortunę. Na- 
około otacza pawilon piękna Kkolekcya 
drzewek lanrowych. Cieplaruia obejmaje 
rzadki zbior roślin. 


Dmna 26 sierpnia (7 września) 1892 r. Rok IX, 


CENA OGŁOSZEŃ, 

2a jeden wiersz potitow lab za jege 
miejsos 6 kop, z ustępstwem wrazie 
zrąściej powtarzających się albo wis 
kazych ogłoszeń odpowiedniego raštu 
Nokrzlegi: sa każdy wiersz 10 ivp 
Reklamy: za każdy wiersz 12 kop. 


Stałe 3 wierszowa ogłoszenia adë- 
sowe po re, 2 minsięcznie, 


Od należności przewyższajęcyokh 14 


mobli ustępstwo dodatkowe ogólne § 
prec, 


płarz agawy amerykańskiej i t. p. tra- 
dę dla orkiestry również ubierają rośliny 
cieplarniane p, A. Scheiblerowej, Piękny 
wygląd wszystkich tych okazów i gustow- 
me urządzenie całego działu prawdziwy 
zaszczyt przynoszą ogrodnikowi pp. Schel- 
blerów, p. Dietrichowi Bahrowi. 


Ładny jeszcze dobór roślin cieplarnia- 
nys, a mianowicie” SPOTKAMY u P. 
I. K. Poznańskiego. * 

72 ntewielkiego placyku przeznaczonego 
na okazy p. M. Silbersteina, ogrodnik p. 
Wesołek skorzystał z rzadką umiejętnością 
i gustem. Ładny kłombik zdobi elegancki 
stojący koszyk z kwiatami, a w głębi. 
gustownie urządzony gaik z roślin cieplar= 
nianych, zaprasza do spoczynku- na paru 
krzesłach Tt de A ustawionych pod 


| rozłożystemi liśćmi p 


Kobierzec „p. L. Meyera odznacza się 


Widzimy tam nad.-| ładną kolekcyą rododendronów, hodowa- 


zwyczaj bogata i pięknie dobrane kole- | nych w wazonach. 


kcye gesneryj, obrazkowatych, colensów, 
crotonów, begouij, gloksynij i t. p, ol- 
brzymie egzemplarze paproci (Adianthum), 
kilka rzadkiej piękności storczyków, pan- 
danusy i t. p. Zwracą dalej uwagę kole- 
kcya pięknych, jak na spóźnioną zwłasz- 
czą porę, róż ciętych, olbrzymie okazy 
ogórków i pyszna grona winne, wyhodo- 
wane pod szkłem, ananasy. Wreszcie go- 
dne są szczególnej uwagi dwa wspaniała 
egzemplarze rzadkiej i cake] ooh 

ia alba i rosea, obsypane Ory - 

BMI Kwiatant Na Sn jednego z 
drzew laurowych ustawiono parę egzem- 
plarzy ciekawej rośliny solanum melon- 
gena, oberzynki, której wiszące nakształt 
jajek ptasich białe bulweczki używane są 
we Francyi za jarzynę. 

Niemniej wspaniałe egzemplarze roślin 
cieplarnianych spotykamy w rabacie, ota- 
czającej klomb dywanowy p. Ed. Herbsta. 
Podobnie okazały zbiór roślin cieplarnia- 
nych może drugi nie istnieje w kraju. 
Królują w tym zbiorze rzadkiej wielkości 
Corypha anstralis, Latania borbonica, La- 
tania aurea. Kwietnik odznacza się ory- 
ginalnym rysunkiem i rozrczuconemi figar- 
kami guomów. Wśród gustownych klom- 
bów i kobierców kwiatowych pani Auny 
Scheiblerowej zwraca uwagę olbrzymi do- 
bór 600 egzemplarzy bulwiastych begonij, 


bardzo na tem, aby wpoić we mnie dobre 
mniemanie o sobia, Przedstawiasz się nie- 
zdolnym do pochlebstwa, wiedząc, iż tem 
zazkarbisz sobie względy mieszkanki bu- 
kowych lasów. O! pan jesteś młodym, 
bo w przeciągu kilku miesięcy bawisz 
w Rzymie i Manchesterze, przytem pracu- 
jesz energicznie nawet w podróży. No! 
ale miej się Pan na baczności, jeżeli nie 
chcesz utracić dobrego mniemania, jakie 
wyrobiłam sobie o Panu! Wiem doskoną- 
le, cobyś Pan pragnął rozdziobać, Naj- 
pierw dobrego Boga, któremu ufam szcze- 
rze; później cały ustrój "Świata, nia tak 
znów zły w moich oczach, jak Panu się 
wydaje. Chciałbyś Pan rozdziobać mój 
stan, uważając go za niepożyteczny, 8 ną- 
wet szkodliwy — lecz *ja staję w jega 
obronie. Rozdziobać chciałbyś moją rā- 
dość istnienia i to nie dlatego, że sam 
jej nie odczuwasz, o nie, bynajmniej, lecz, 
że ja mogę się radować, kiedy są na świe- 
cie ludzie umierający z głodu. Ciekawam, 
kto z nas obu więcej bliźnich uratował? 
Nie istnieja dla Pana ogólno-chrześciań- 
ska rodzina, ani w ściślejszem pojęcia 
własną. Ja tak przesiąknięta jestem za- 
sadami konserwatywnemi, które mi praw- 
dopodobnie przeszły do krwi i mózgu, że 
nigdy nie stlukłam lalki, ani nawet 
szklanki, nie lubię zrywać kwiatów, bo 
myślę, że one czują i przykro mi patrz 

jak więdną. Nie zdobię też niemi z tej 
przyczyny włosów, która, oświadczam nie 
są krótko obcięte, przeciwnie tak dłagie, 
że zbierać je moszę w długą bardzo siat- 
kę. Nie noszę też żadnych binokli, sło- 
wem nie ma we mnie nic emancypowa- 


n 
Wolspawano ml raz gila; lecz nie mógę 


W części placu wystawowego, którą 
zajmuje specyalnie ogrodnictwo handlowe, 
zwracają uwagę szkółki drzew owocowych 
i ozdobnych braci Bardet z Warszawy, 
Kamieńskiego i Smólskiego z Woli pod 
Warsząwę. Ładny dobór okazów w nia- 
wielkiej rabatce zgromadził p. St. Brzo- 
zowski z Warszawy, specyalny hodowcą | 
azalij i kamelij. 

Bogactwem treści odznacza sią malutki | 
pawilonik p. Wal. Kronenberga. Rozłożo- 
Ro tam piękny dobór róż (300 odmian) i 
obfitą kolekcyę galązek z drzew owoco- 
wych, jakie p. Kronenberg hodnje. Wy- 
stąwca znanym jest jako wyboray pejza- 
rzysta ogrodowy, a specyaluość tę wska- 
zujs bardzo wdzięczne ułożenie szkółek 
roślin iglastych, stanowiących przed pawi- 
lonikiem miły pejzarzyk. Także szkółki 
innych drzewek naokoło pawilonika rów- 
nież oryginalnie ugrupowano. Ściany pa- 
wilonu zdobi 18 planów ogrodów i par- 
ków, już wykonanych w kraju. I tu znów 
spostrzegamy plafonik pędzla p. J. Łuby. 
Przed pawilonem u skraju gazonu umie- 
ścił p, Wasowski swe popiersie satyra. 

W pełnym smaku pawilonie Braci Hoser 
i na okałsjącym placyka zwraca uwagę 
przedewszystkiem najpiękniejsza może na 
wystawie kolekcya owóców. Wśród kwia- 
tów cieplarnianych, wyróżniają się okazy 


patrzeć na ptaka w klatce, a ten jeszcze 
tak pięknie śpiewał, że zmiłuj się Boże! 
Wolny, piękny ptak w ciasnem więzieniu! 
Tak okropaem to mi się wydało, ża pu- 
ściłam ptaszynę na wolność, Mam ich 
przecież tyle w lesie, a wszystkie przycho- 
dzą do mego okienka. 

Ja jestem „duch niszezyciel”? Ach! jak 
to trudno z oddalenia poznać czyjś cha- 
rakter! Dobry Bóg tak genialnie go uro- 
bił, że najmędrszy profesor logiki i este- 
tyki jeszcze pobiądzić może. 

Boi się Pan „niewoli” naszego dymu, 
radzę więc unikaj go Pan, bo ci się nie 
udą jak biednemu gilowi, co mi tyle smu- 
tku sprawił. O, mój Boże! wolność, tylko 
wolność! Dlatego, zdaje mi się, Pan nie 
znosisz kobiet, a ja mężczyzn, że oboje 
boimy się ciężkiej niewoli, zwanej malżeń- 
stwóm. Walczymy z nieuniknionem, z cie- 
müemi chmurami przeżnaczenia, które, wio- 
senue burza zapowiadając, zaciemniają nam 
horyzont. Biedny ty rozczarowany czło- 
wieku! Czyżby cię już rauchenstelnskie 
wino nabawiło bóla głowy? takim ra- 
zie słaby masz Pan żołądek, boć to prze- 
cież nia było nawet podchmiełenie! Przy- 
syłam Panu, zasypanemu jeszcze śniegiem, 
zwiastana wiosny — fijołek. s 

Ulryka na Horst-Rauchanstein. 


Greisswald, 23 marca 1863 r. 
Jasna wróżka darząca fijołkami! 

„Bóg zesłał Noema tęczę jako zwiastu- 
ua pokoja” — mówiła piękna, młoda ma- 
tka — gdy dzieckism siedząc u jej uóg 
nczyłem się starego testamentq. WE 

i sens tych słów znikły z mej pamięci, 
lat wiele od tej chwili minęło, Lecz nh- 
raz zasłóna prysła z przed oczu: trzyma» 


oszenia mowane Añministracyi 
PE — ogłosaeń Bajana Í Freudiora w 


przyj „Dziennika* 


Warszawie. 


Rękopisy uzdasłane bes :xorrreienia — nio będą swracana, 


zam- storczyka Lelia, Anthurium, Alocasia Thi- 


banti, Canna Crozy, naokoło pawilonu 
szkółki, kolekcya drzew iglastych, hodo- 
wanych w gruncie, pelargonij, a u jaduego 
z wejść do pawilonu skromnie ua boka 
rzucone okazy konwalij, które pono firma 
wysyła w znacznej ilości do Cesarstwa. 
P. ©. Ulrich wystawił uader bogate 
w ilość i jakość okazów szkółki drzew i 
krzewów ozdobnych iglastych i ionych. 
Pawilony, poświęcone warzywnictwa i 
owocarstwu, nia zawierają, co prawde, 
wszystkich do tych działów ogrodnictwa 
należących na wystawie okazów, a w czę- 
ści uzupełniają się jeszcze powoli, w każ- 
dym razia nie imponują bogactwem 'oka- 
zów. Wystawili tu bardzo ładne kolekcye 
owoców pp. Ulrich, L. Geyer, d-r Zawa- 
da, przełożony szkoły ogrodniczej w Czę- 


stochowie, p. Kazimierz  Łuszczewski, 
p. Wężyk, d-r Bartkiewicz, Godue tu 
zwłaszcza uwagi: śliczne ananasy p. 


Oskara Kindlera, nader bogata i piękna 
kolefcya owoców z Jankowa p. Edmunda 
Jankowskiego, rzadki rzeczywiście swą 
rozmaitościg dobór pomidorów, rzodkwi i 
dyń, p. L.Geyera, ziemniaki d-ra Bartkie- 
wicze, wreszcie wyjątkowo bogaty, jak na 
ogród prywatny, dobór ozdobnych drzew I 
krzewów, wystawionych w postaci gałą- 
zek, zaopatrzonych w dokładną soakik. 
turę, p. pastora Wilhelma Zimmera z Pae 
Dianie. Tu także wystawili swe wina owo- 
cowe p. Er, Sellin i p. Kostro, oraz wina 
tłoczone z winogron w kraju p. Rufin Moro- 
zowicz z Warszawy, pp. Filarowski, Milker, 
Bieńkowski: noże i narzędzia ogrodnicze sta- 
lowe, a p. A. Feist—wyroby szezotkarskie, 
Koniec jednego pawilonu zajął p. Antoal 
Rychter z Warszawy swemi ogrodowemi 
meblami, gustownie wykonauemi krzesła- 
mi, bamakami i t. p., a w końcu drugiego 
rozłożył się p. St. Gałecki z Rąbienia ze 
swym torfem i przetworami torfowemi. 
Wystawa to wcale iateresująca, z której 
okazuje się, na ile rozlicznych użytków 
slużyć może ów materyał opałowy. Wi- 
dzimy go tu w postaci surowej jako opał, 
wojłoków roślinnych, waty, proszku dezin- 
fekcyjuego, wreszcie różnych nawozów; 
ciekawe są także próbki przędzy torfswej 
naturaluej i farbowanej, włóczki i mate- 
ryała z przędzy torfuwej. 

Skromnie na uboczu ulokowany pawiło- 
łem w ręku fijolek, pierwszy zwiąstan 
wiosny, który przemieniał się w tęczę ze- 
słaną przez Boga wybrauym sługom. Jak 
wyraziłąś się Pani w pierwszym liście? 
„Posągi ożyły, wznosiły się świątynie”, 
Ale z wszystkich posągów wyrosła sma- 
kła dziewicą, a ze świątyń utworzyły się 
skały, ua których wzalosty się mury starego 
zamku. Dzięki ci, me dziecię, za ten sen 
nroczy! Między nim, a rzeczywistością 
silny związek istnieje, bo i rzeczywistość 
jest tylko złudzeniem, a nawet Pani zie- 
lone bory są bezbarwnym pyłem, któremu 
oczu twoich siła chwilowo kształt i kolor 
nadaję, aby potem w pył sią rozlecieć, 
Tak pył się zmieniła piękna młoda ma- 
tka 1 Ty się pyłem staniesz, a ja szaleję 
nie mogąc rozwiązać fatalnej zagadki 
„dlaczego?* Gdybym Ciebie tylko, Ciebie 
jedynie mógł ustrzedz od losu reszty lu- 
dzi — pogodziłbym się ze światem. O! że 
i Ty „być* musialaś a „być* znaczy „nie- 
być.* Lecz nie chcę cię jaż dręczyć, Ty 
jasne książęce dziecię! Ladzie jednostron= 
nie tylko pojęli znaczenie tęczy: nie dali 
Panu Bogu ani chwili spokoju. Lecz ja 
burgrabianka rozumiem podwójną. myśł 
zwiastuna wiosny i wykopują niezgłębioną 
re między Tóbą i sobą. Mimo wszel- 

ich zabiegów tęcza pozostała między nia- 
bem a ziemią. Gdyby ziemia zmieniła s 
kiedy w niebo, zbliżyłbym się do Panł 
wybtagał sobie zamiast jednego kwiatka 
cały wieniec jej ręką uwity — lecz to nie 
= M nie nastąpi, istnieją przecież dwa 


y. 

ma nie Ziem deprarip "sl dua jat 
obchodzę nle mam rodziców, 

mal rodeeństwa, « Którymi - mógibym alą 


2 
o ——— 
nik p. Gąsiorowsk z Warszawy zá- 
niań me piera. sA sktadane, bardzo 


praktyczne i gustowne, drewniane i żelaz- 
ne, widzimy tam także kolekcyę rozmaitej 
formy lamp ogrodowych i uarowych, 
odznaczających się oryginalnością i gu- 


Prawie wyłącznie technice ogrodowej 

no połowę pawilonu, mieszczącego 

ce wystawy, W przedsionku naj- 

* zt) widzimy okazy p. Chrzanowskiego 
anin metalowych i wyrobów z drutu, na 
ogrodzenia, sita i t. p. uy pokrywają, 


również jak i w salce obocznej plany 0-| nał się od 
grodów i parków. Uwagę zwraca przede: {nje i wi 


wszystkiem doskonały plan parka w Klein- 
burgu, wykonany przez p. Jaua Wilkoń- 
skiego, nauczyciela szkoły ogrodniczej d-ra 
Zawady w Częstochowie. Widzimy tam 
dalej wyborne plany melioracyj rolnych, 
oraz model drenowanią w majątka Widze- 
wie, wykonane przez p. Józefa Łuszczew- 
skiego, wzorowe 2 plany parków p. Chrząń- 
skiego z planem niwelacyjnym, wykona- 
iym bardzo dokładnie i umiejętnie, Wy- 


wili prócz tego plany parków i ogro- 
dów p. 
dner, znany dobrze w Łodzi autor wielu 


por. p.Władysław Łuba—wyborny wy- 
onany przezeń plan obecnej wystawy, 
szkola ogrodnicza d-ra Zawady, pp. Wł. 
Turkowski, Kołaczkowski i inni, 

P. Gernoth wystawił tu bukiety, wieńce 
1 ozdoby z kwiatów zasuszonych. Takież 
przedmioty, bardzo gustowne, ale z kwia- 
tów i traw wyłącznie krajowych, wysta- 
wila p. d-rowa Adela Bartkiewicz. Piękny 
dobór koszyków do kwiatów najrozmajt- 
szej formy wystawił krajowy fabrykant 
tych przedmiotów, przeważnie sprowadzą- 
nych dotąd z zagranicy, p, Podsiadło z War- 
szawy. Odznaczają się one smakiem i lek- 
kością. Podkładki do bukietów firmy E, 
Loth zajecają sią również gustem. Nader 
gustownym koszem z kwiatami popisał się 
ogrodnik u p. L. Geyera, p. Kołaczkow- 
skl. Wystawił on również próbki igwa. 
bnictwa amatorskiego, kokony i t. d. Obok 
zwracają uwagę, jako ciekawostka, tegoż 
wystawcy, 2 egzemplarze róży jerychoń- 
skiej (Anastatica. hierochuntica), Jeden 
przedstawią stynną z legeud średniowiecz- 
nych roślinę w stanie zasuszonym, drugi— 
w kubku z wodą powróconą do życia. 

Co do architektury M r CH przed- 
stawia się ona wcale pokużnie, Wszędzie 
widać dbałość nietylko o wygodę, ale I o 
estetykę, Do wybitnych budowli AR: 
piękna stylowa oieplarula p. Auny Sche 
blerowej, pełen smaku skromuy pawilon 
braci Hoser i nader gustowny pawilon 
szwajcarski p. Heinzla. Ładna altana że- 
lazua, vel kiosk, p. Żukowskiego, a także 
wschodni namiocik dla prasy również úa- 
leżą do ozdób wystawy. 

Kończymy ten przegląd, w którym, na- 
turalnie, musieliśmy zwrócić uwagę tylko 
na przedmioty wybitniejsze i unikać, o ile 
się dało, zbyt specyalnych komentarzy. 

ystawa obecna nosi, jak widzimy, 
charakter dość określony. Jest to przewa- 
źżnie wystawa ogrodnictwa zbytkownego I 
ozdobnego, ogroduictwo ściśle handlowe 
reprezentowane jest względnie słabo. W 
dziedzinie ogrodnictwa ozdobnego, zdaniem 
fachowców, Łódź wystąpila tak okazale, 
że nie ma się ona w tym kierunku czego 
uczyć od Warszawy. Za te ogrodnictwo 
łódzkie handlowe całkiem zakasowała sto- 
jąca poza konkursem cdj; żaba War 
szawskie szkólki, warzywa, ówoce, te o- 
statuie, choć w małej ilości, ale w wybo- 
rowych gatunkach, uie mają albo woale 
zadnych, albo też poważnych wspólzawo- 
duików w ogrodnikach: łódzkich. 

Nadzwyczaj mały udział wystawców -Z 


porównać, Stavy jestem duchem, to mi wy- 
starcza; starą mam także, nazywa się Min- 
na, dawna mamka, obecnie moja gospody- 
ni i wierna żona pedla. Jej motto: Bat- 
dzo uniżona i bardzo glupia*, 
Punią to nie zajmie, w przeciwnym ra= 
zie, dawno już zwierzyłbym Się tej mądrej 
łówce, dlaczego nie jestem takim, jakim 
dyłem, pisząc owg książkę. Gdy czlowiek 
wyrzeka się roskoszy życiowych dla nau- 
ki, wtedy jest starym, Czy dziewczę gdo- 
la kiedy zrozumieć, że mężczyzna, z gorą- 
cem uwielbieniem dla tego, co istnieje, mo- 
że sobie jednak powiedzieć; „trzeba to 
zburzyć, jak niegdyś chrześcianizm zburzył 
świat starożytny?* Czy mówiono Panl w 
dzieciństwie: „Każdym swym grzechem sta- 
jesz się spółwinną śmierci Chrystusa?* 
nie, pamiętam, drżeniem ta myśl przej- 
Donais Das oranan ją w innej formie: 
Szczęście, „zaznajesz, zmniejszą 
Ezczęšcia twego bliźniego». 

Lecz pocóż zanieczyszczać świeże powie- 
trze Twych lasów książkowym pyłem moe 
doma? My, nowożytni prorocy 

odzimy na góry, aby przemawiać do 
zebranych tlumów— to więcej przypadało- 


by do mojego usposobienii. e 


A ekonomię, statystyki i yst- 
Ka gb en ` aj a potem piy 
w myslach drugich— potem — lecz 


DZIENNIK ŁÓDZKI, 


guberni również jest wszędzie na wysta- 
wie widoczny, niektórych konkursów na- 
der ważnych, jak dotyczących ogrodnictwa 
wiejskiego, oraz włościańskiego, wcale nie 
obeslano, raczej wskutek niedbalstwa i 
apatyf, niż rzeczywiście nizkiego stanu 
przemysłu ogrodniczego w guberni. 

Takie wnioski uajogólniejsze dadzą się 
wyciągnąć z wystawy obecnej. 

Jest ona bezwątpienia krokiem ważnym, 
bo pierwszym w tym kierunku i posiadać 
będzie zapewne następstwa doniosłe. Wszę- 
dzie rozwój przemysła podobnego poczy- 
ry; zamiłowanie, doświadcze- 
a specyalna rozpowszechniały 
sią później wśród tłamów, patrzących na 
owe dodatnie przykłady, i tym sposobem 
wytwarzała się I potężniala szybko nowa 
gałąź gospodarstwa krajowego. 

e 


W dniu onegdajszym zwiedziłó wystawą 
około 1,600 osób. Zauważyliśmy wśród 
gości wystawowych wielu księży i obywa- 
teli ziemskich z okolicy i guberui, Było- 
by jeszcze chwalebniejszem z ich strony, 
gdyby na 150 rozesłanych przez komitet 


niem wystawy, na której wskutek ich 
apatyi ogrodnictwo wiejskie i drobne na- 
der słabo jest reprezentowane. 


z 
Część opóźniających się wystawców sta- 
je powoli jeszcze teraz do apelu, nadsyła- 
jąc swe okazy lub uznpełwiając i pomna- 
żając jaż wystawione. 


> 
Przybyło jeszcze dwóch  opóźnionych 
wystawców, nie mogących już naturalnie 
rościć sobia prawa do konkursów. 
Ogrodnik, p. Jurkiewicz z dóbr hr. Jn- 
liusza Ostrowskiego z Ujnzdu nadesłał 
jabłonkę karłowatą oraz cztery wazony 
wina wykodowanego w ogrodzie, drugi 
wystawca p. Perkowski depeszą zapowie- 
dział nadesłanie swych okani: 
+ 


W dniu wczorajszym przybył z Warsza- 
wy na wystawę rz. r. st. Karol Jurkie- 
wicz, wiceprezes warszawskiego towarzy- 
stwa ogrodniczego. 


= 

We czwartek, o godzinie 4-tej po polu- 
dniu odbędzie się uroczystość rozdania na- 
gród. Na uroczystość ma zjechać zarząd 
towarzystwa ogrodniczego warszawskiego, 
senator r. t. Gartkiewicz, prócz tego spo- 
dziewany jest znaczny zjazd ziemian oko- 
licznych, 


s 
W piątek komitet wystawy urządza zA= 
bawę dla dzieci. Zabawa rozpocznie się 
o godzinie 8-ej po południu pod kiernn- 
kiem specyalisty. W program wchodzą 
gimnastyka, wyścigi w workach i.t. p. 


DZIAŁ PRZEMYSŁOWY. 


Łódź, dnia 7/TX 1892 r. 


x Na tutejszych targach zbo- 
żowych popyt poprawił się znacznie, 
Od piątku sprzedano na stacyi towaro- 
wej: owsa 2,000 korcy po rs. 2.60 — 2.85, 
kartofli 1 wagou po rs. 1,50. Na Starym 
Rynku sprzedano wczoraj żyta 600 korcy 
po rs. 440 — 4.57 i pszenicy 800 korcy 
po rs. 6.10 — 6.30, za wyborową płacono 
rs. 6.50. Pasza cieszyła się wczoraj bar- 
dzo dobrym popytem i osiągała ceny nie- 
zmienione. 5 

Cła, 
x Ministerynm skarbu otrzymało pro: 
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jako najbliższym puckeie wywozowym do 
Persyi. Podobno ministeryum skłonne jest 
uczynić prośbie. 
Drogi wodne, 

X Zarząd towarzystwa czarnomor- 
skodnunajskiej żeglagi parowej 
paien będzie z Odesy do Peters- 

trga, 


Drogi ielazne. 

X „Birżewyja wiedomosti* słyszały, że 
nowa taryfy dla przewozu cukru 
wprowadzone będą z dniem 13 b. m. , 

X Dzienniki warszawskie donoszą, że 
każda kolej będzie obowiązaną urządzić 
jeden specyalny wagon'do przewo- 
zu pieniędzy rządowych, oraz do uży- 
tku instytncyj finansowych prywatnych. 
Wagon taki ma być zbudowany na podo- 
bieństwo pocztowych, z tą wszakże różni- 
cą, że skarbiec w pośrodku wagonu będzie 
urządzony jak kasa ogniotrwała. 

X W „Zbiorze praw“ zamieszczono mo- 
we przepisy 0 przechowywaniu rze- 
czy, zapomnianych przez pasaże- 
rów w wagonach kolejowych. Każ- 
dy przedmiot zgubiony winien być przez 


esolek, Kuphaldt z Rygi, Zan-, zaproszeń odpowiedzieli licznem obesła- , obsługę wagonów oddany  uaczelnikowi 


stacyi, Naczelnik stacyi zapisuje dorączo* 
ny mu przedmiot do regestru. W ciągu 
dwóch tygodni przedmiot pozostaje u na- 
czelnika stacyi, o czem wywieszone być 
wiuno na widocznem miejsca na stacyi od- 
powiednie ogłoszenie. Następnie zgubiona 
rzecz może być odesłana do stacyi cen- 
tralnej. O zgabionych przedmiotach stacya 
winna ogłaszać wiadomości przynajmniej 
raz na miesiąc (o ile możności w dniu 13 
każdego miesiąca) w „Prawit. wiestnikw”. 
Osoba, żądająca zwrota zgubionej rzeczy, 
winna dowieść, że przedmiot dany do piej 
należy i pokwitować następnie w sposób 
szczegółowy stacyę, podpisawszy pokwito- 
wanie imieniem i nazwiskiem, z dodaniem 
poświadczonego adresu. Oprócz tego, wła- 
ściciel przedmiotu winien pokryć koszty 
przechowania, ogłoszeń i t. d. W razie 
niezgłoszenia się właściciela, rzeczy zga- 
bione wiuny być sprzedane przez licy- 
tacyę. 
i Handel. 

x Większe firmy zbożowe w Moskwie, 
celem uregulowania handlu zbożo- 
wego, poczyniły starania o założenie spe- 
cyalnej giełdy. 

x Do rozpatrzenia rady specyalnej do 
spraw handlu zbożowego, istniejącej przy 
ministeryum skarbu, wniesiono oprucowa- 
ny przez południowe komitety giełdowe 
projekt utworzenia biur szacunko- 
wych w ogniskach tego handlu, 

Stowarzyszenia. 

W Wolbromiu, w powiecie olkuskim, 
staraniem kilku ziemian okolicznych i księ- 
ży, otwarto pierwszy sklep spoży w- 


czy daa 
amwaje. 
x Zarząd kolei konnej wilañnowskiej wy- 


stąpił do władzy miejscowej 0 pozwolenie 
wprowadzenia lokomobilek ogrzewa- 
nych nafta. 

Wykształcenie przemysłowe. 

X Ministerynm dóbr państwa zatwier- 
dziło pod d. 7 (19) lipca r. b, ustawę 
niższej szkoły rolniczej Sobie- 
szynie. Szkoła powstaje staranłóem towa” 
rzystwa osad rolnych, kosztem funduszów 
z zapisu hr. Kickiego. Administracya za- 
pisu daje w zupełne używanie szkoly fol- 
wark Brzozowa, należący do dóbr Sobie- 
szyn i ua utrzymanie szkoły rs. 5,500 ro- 
cznie, Roboty około wzniesienia budynków 
mieszkalnych i gospodarczych rozpoczną 
się z wiosną, tak, żeby szkoła mogła być 
otwartą już w roku 1894, Początkowo 


śbę fubrykautów Królestwa Polskiego o | szkola pomieści 60 uczniów, w 4ej liczbie 


ustańowienie komory w Aschabadzie '15-tu na koszcie towarzystwa, z czasem 


Pani lepiej śpiewa ptasząt! Więc złapane- | bą, szanowny Panie profesorze? A od cie: 


mu gilowi otworzyłaś klatkę? A ou dobro- bie do mnie przemknął 


wolnie powrócił do Twego pokoja! 
Fyzeczytaj w Biblii historyę rybaka Pio- 


powiew  jeszcza 
czułszy, jeszcze więcej bezciełesny: dźwięk, 
Sesam, czarowne słówko: „Matka!* To 


tra, zastanów się sama nad sobą i nie u- | slowo zawiera cały ból, żałość i tęsknotę, 


żywaj tak gęstej siatki, 
nie mógł przy ogóluym polowie! 

Wczoraj) był tu z powodu urodzin kró- 
lewskich pochód i komersz. Poczciwa stu- 


ażeby nikt uciec | jaką odczawałam w życia. Oporne me ser 


ce dziecięce, nieugięte przed nikim, gno- 
szące z dumą najsnrowszą karę, lzy w so- 
bie tłumiące, dla„którego prośba a prze- 


deuterya wyróżnia muie w takich razach— | baczenie jest rzeczą nieznaną —uale to ser- 
prawdopodobnie dlatego, że daję im dobre |ce topnieje na dźwięk wyrazu „Matkal 


winalb Gdy śpiewali * Gaudeamus, dreszcz | Niebezpiecznia jest 


nawet wymawiać to 


mnie przejął. Zdawało mi się, ze słowa te | słówko, bo budzi ono qczucia, których 


widziałem niedawno skreślone „złotemi“ 
literami w jakim starym manoskrypcie. 

Mamy tr u nas wspaniałe chemiczne la- 
boratorynm. Bylem tam niedawno na je- 
dnym odczycie—w interesie Ulryka. 'Tym 
chemikom i fizykom to dobrze, potrzebują 
tylko coś rozłożyć lub rozczlonkować. My 
bo musimy zaraz odbudować to, co nisz- 
czymy. s 

Dlatego strzeżmy się niszczenia rzeczy, 
> odbudować nie jesteśmy w moż- 


Waszej książęcej mości uniżony słu 
L ie ai B. Halimath. aż 


stlumić nie łatwo. 

Zmarła nieznana mi prawie matka, któ- 
rej rysów nie pamiętam wcale, jedwie za- 
chowałam wspomnienie ostatnich jej słów, 
gdy lodowatą rękę złożywszy mi na czole, 
szepnęła dwa słowa: „Wierność i obowią- 
zek!* A potem usta nie pornszyły się wię- 
cej, a oczy przymknąć się nla dały, zwra- 
cając się na mnie bez ustankn. Przez wie- 
le miesięcy sypiać nie mogłam wystraszo- 
na tem spojrzeniem, i płakałam cicho ca- 
emi nocami. Z ojcem nie wolno mi było 
nigdy rozmawiać o niej, jedynie ze starą 
ślepą panną slużącą matki, dawną jej niań- 

mogłam sobie na tę przyjemność po- 


ką, 
Rauchenstein, 28 marca 1863 r. | zwolić. Stara opowiada, że takiego anioła 


Coś tak niepozornego 


i uieuchwytnego | jak moja matka, nie było i nie będzie na 


Jak zapach zwiędłego fijołka wzniosło tę- | świecie! Mnie kocha także, mle ina niż 
CZĘ, pokój zwiad cą między mną a TE kocha się zmarłych. Rozsądku posiade du- 


jednak ma być rozszerzow 
niów. Kurs będzie 3-letni. Ka mm 
roku mają być powtarzane przedmioty a 
gólnie kształcące, a w dwu następnych > 
chowe, z rolnictwa, hodowli iqw. ta- 
sadownictwa, pszczelnictwa i t, P p 
kierunkiem dyrektora i nauczycie u od 
wie będą kolejno wykonywali wnan 
roboty gospodarskie. Po ukończeniņ 
tniego kursu naak każdy uczeń mnsj 
rok odbyć praktykę w dobrem jakiam 
spodarstwie, poczem zdaje atkowy 
gzamin i otrzymuje atestat, dający mn tą 
wo do ulgi wojskowej 3-go rzędu, Na neg. 
niów mogą być przyjmowani mł 
w wieku 14—18 lat, z wykształceniem J 
zakresie 2-klasowej szkoły elementar > 
Opłata za stałych pensyonarzy z odzieży 
i utrzymaniem oznaczoną jest na rs. 10 
rzychodni płacić mają po rs. 6 rocznie. 
Szkoła pozostaje pòd yo 2% ministeryam 
dóbr państwa. Nadzór nad nią sprawuję 
zarządzający dobrami koronnemi w gy 
raddmskiej, kieleckiej, lubelskiej I sledige. 
kiej, oraz zwierzchność warszawskiego g. 
kręgu naukowego. Bezpośrednio zawiadują 
szkołą, pod względem administracyjnym į 
gospodarczym, komitet towarzystwa osąj 
rolnych. Kuratora wybiera gubernator sie. 
dlecki, z pośród kandydatów przedstawię. 
nych przez komitet towarzystwa osad rol. 
nych, zajmujących stanowisko w służbie 
czynnej, a zatwierdza minister dóbr pąń. 
stwa. Także dyrektora szkoly i nauczy. 
cieli zatwierdza minister dóbr państwa za 
zgodą kuratora, komitetu towarzystwa osad 
rolnych i warszawskiego okręgu natko. 


wego. 
wystawy. 

X Wystawa nasion w Warszą. 
wie, odłożona w roku zeszłym z powody 
nienrodzaju, otwarta będzie 1-go listopę- 
da r. b. i ma trwać dui dziesięć, W ysta- 
wa obejmie pięć działów: 1) Nasiona | 
wszelkie rośliny gospodarskie. 2) Nawozy 
pomocnicze. 3) Produkty nabiałowe. 4) Pro- 
dukty przemyslu fabryczio-rolnego. 5) Wy: 
twory przemysłu domowego wiejskiego. 


Z MIASTA. 


Kościół św. Józefa. Otwarcie kościgłą 
św. Józefa. przy ulicy Ogrodowej nie od- 
było się jeszcze, gdyż roboty około od- 
świeżenia świątyni wewnątrz nadspodzie- 
wanie przeciąguęły się 1 akofńczone będą 
dopiero w tygodnia bieżącym, Cale wng. 
trze Świątyni t. j. ściany i sufit są jit 
odmalowane. Oltarz wielki również odig- 
wiono całkowicie i obecnie przedstawia 
się on bardzo okazale. Pozostały do wy- 
kończenia jeszcze niektóra drobniejsze ro- 
boty, jakoto: wymycie posadzki, wymalo- 
wanie zakrystyj, uporządkowanie sprzętów 
kościelnych i f. p. Wkrótce także mają 
być odświeżone ołtarza boczne, lecz robo- 
ty te nie wpłyną na bieg nabożeństw, i 
kościół Św. Józefą w przyszłą niedzielę 
będzie juź otwarty. 

Nowa plebania. Budowa « plebanii przy 
kośelele Podwyższenia św. Krzyża postę: 
pila o tyle, że dom parafialny jest już na 
zewnątrz ukończony. Plebania jest jedno- 
piętrową, zwrócona frontem do ulicy Prze 
jazd i mieści się w rogu cmentarza Ko- 
ścielnego, Zupełae jej wykończenie spor 
dziewane jest na przyszły miesiąc. 

Nabożeństwo dla ewangelików reformo= 
wanych odprawione będzie przez pastora 
F, Jelenia, w czwartek duia 8 b. m., 9 
godzinie 10-tej rano, w tutejszym kościele 
ewaugielickiim Ew. Trójcy. -A 

Szpital cholaryczay- Urządzenie miej: 
skiego szpitala cholerycznego ukońcrono 
żo, wiele świata widziala i, gdybym jej 
rad słuchula, nie popełniłabym w życia 
tylu szaleństw. Pytałam jej nieraz, 60 To- 
bić, ażeby stąć bię dó matki podobną? 
„O, dziecię! wiele ci brak jeszczel*—0dpo" 
wiada zwykle. Moja cioteczna babka nie 
zupełnie podziela to zdanie. Ale bò też 
jest jaź taka stara, a kocha mnie chocby 
za tò, że jestem dzieckiem rauchęnstein= 
skiem, jakkolwiek nię chłopcem, niestety! 
Ojciec nie chciał się nigdy powtórnie 0że- 
nió, chociaż moi stryjeczni dziadkowie do 
dziś dnia go dręczą, że winien domowi #0- 
stawić męzkiego potomka, Cioteczna bab- 
Ka powiada, że zły znak, gdy mężczyzna 
powtórnie się żenić nie chce; widocznie w 
pierwszem małżeństwie nie był szczęśliwy: 
Co prawda, uie życzę sobie tak b 
macochy, ale za to bratal O siostrze mam 
mniej dobre pojęcie: siostry kłócą się zwy” 
kle. Obie moje ciotki, siostry ojca, DA! 
są nieraz rozgniewane ua siebie, 4 W 
ja bywam sędzią. Komiczne to, gdyż j 
stem tak młoda. Zresztą, bywam też przy” 
zywaną skoro zegar stanie, mops Się m | 
choruje, porcelana stlucze lub nadarzy C% 
trudnego do roboty, Chciałabym 
widzieć, jakby w tym domu obchodze 
się bezemnie! Wszak prawda, nie spod” 
wałeś sę tego, Panie profesorze? Nia 
miala azu zaimponować Í dlatego 
traktowaleś mnie tak troszeczkę € SA 
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j. Mieści om w sobie 25 łóżek, s 
je się Przy ulicy „Leszno w posesyi 
kego, odkupionej przez magistrat 
za 17,000 rs. na mwłasaość mia“ 
Szpital ten pozostanie na stałe i po 
lenin seiri przekształcony będzie 
tal ogólny. 
wyda pokoju 1-go rewiru m, Łodzi, p. 
gzleńger, powrócił z urlopu w zeszlą 80- 
otę, a onegdaj objął swoje obowiązki. 
M jwolnienie. Referenta wydziału skarbo- 
w urzędzie powiatowym brzezińskim, 
SA jana Krzemieniarskiego, uwolniono 
F obowiązków na własne żądanie, 
Z poczty. Na etat oddziału pocztowo- 
plegraficznego w Pabianicach mianowano 
znądnikiem VI-go rzędu p. Aleksandra 


(ęczaren co, : : 

Sprzedaż stempli. Piotrkowska izba skar- 
jowB wydałs pozwolenie p. Chaimowi Szai 
genigowi w Łodzi ma sprzedaż papieru i 
marek stemplowych, oraz blankietów we- 


gsłowy ch. 
Licytacya. Dnia 23 b. m, w magistra= 
de zgierskim odbędzie się licytacyw na 


wydzierżawienie  przedsiębierstwa oczysźż- 
ania miasta w ciągu lat trzech, t. j. od 
„kt 1893 do 1896. Licytacya rozpocznie 
dą od samy rs. 196 kop. 50 rocznie. 
twlerzytiec helenowski powiększył” się 
w tych dniach o jeden nowy okaz, a mia- 
sowicie umieszczono tam drugą wydrę. 

Słyszeliśmy, że właściciel zwierzyńca, 

Anstadt, na przyszły rok umieści ną 

atkach tabliczki metalowe z napisami, 
sdjaśniającemi gatunkigawierząt. 

leń, Onegdaj, o godzinie 4-tej rano, 
sskładzia węgli firmy „E. Habier i sp.”, 
zatliły się węgle. Kłęby dymu zaczęły się 
znosić ponad kilku sąsiedniemi składami. 
Zaalasrmowaao straż ogniową, której II-gi 
sddział przybył niezwłocznie i, oddzieliw- 
my płonącą warstwę węgli Od niezatlo- 
nych jeszcze, ogień Umiejscowił, a wkrót- 
te stłamił zupełnie, 

Za nieporządki. W tych dniach sędzia 
pokoju TV-go rewiru m. Łodzi, w zastęp 
wie sędziego pokoju I-go rewiru, osądził 
jskazał za nieporządek w dziedzińcach i 
nieoczyszczanie ustępów, ścieków, i1ynszto- 
ków 1 t. p. następujących właścicieli do- 
mów: 1) pod ur. 158, Lejba Lewkowicza, 
na 15 dni areszta; 2) pod nr. 21, przy u- 
licy Nowomiejskiej, Michała Frankla, na 
16 dni aresztu; 3) pod nr. 21 przy ulicy 
Nowomiejskiej, Fajtla Fajulowicza, na. 15 
dni aresztu; 4) pod nr. 21. przy ulicy 
Wschodniej, Szmula Kwiata, na 4 dni a- 
msztu; 5) pod nr. 301 przy ulicy Północ- 
nej, Lewka Morgensterna, na 10 dni are- 
siu, 6) pod nr. 464 przy ulicy Wschod- 
ul, Salomona Poznańskiego, na 10 dni 
met i 7) pod nr. 24 przy ulicy św. 
JAóba, Antoniego Stachlawskiego, na 16 
dzi aresztu. 

Rzeźnika Tobiasza Żertkowskiego tenże 
sędzia skazał na 3 dni aresztu za niepó- 
wej przy przewożenią mięsa z bydło- 
jini, 

Kradzieżê. Z mieszkania Izaaka Majera 
Gomółki, w domu-pod X 331 przy ulicy 
Średniej, 14-letni chłopak skradł różnych 
przedmiotów kuchennych na sumę rs. 10. 
Ziodzieja spostrzeżono i za uciekającym 
pogouił sąsiad okradzionego, Rabinowicz. 
Na uliey Wschodniej chłopaka przytrzy- 
mino I oddano go w ręce policyi. 

Jankiel Zielęcki, zamieszkały pod X 805 
przy ulicy Pólnocnej, zawiadomił poligyę, 
te przytrzymał we własnem mieszkaniu 
tlodzieja, który odrywał żelazną sztamaj- 
%4 zamek u komody. Policya przytrzyma- 
lego osadziła w więzieniu i sprawę odda- 
lz ma drogę sądową. 

Z szynka Mendla Kerszbauma pod X 228 
gay placu Starego Rynku, trzy kobiety 

dły ubrania dzieciaue na sumę rs. 10. 
Jedną z nich aresztowano przy sprzedaży 


snowny doktorze Hallmuth! A ja nie 
yczałam zaraz: „Powstrzymaj się! moja 
zoba to świętość! odemnie zależy szczę: 
śie i niedola całego państwa!* Czy nie 
Ważąsz Pan teżo godnem nznania?,,, 
„0, nieba! ości! Roskoszy! Rajn na 
umil Właśnie przywołał mnie ojciec, że- 
ym z nim poszła na spacer i powiedzial: 
„a Zielone Świątki pojedziemy do Kolo- 
na uroczystość muzyczną!* Skakałam 
% góry jak młody chart, kręciłam się w 
©, złapałam ojca za szyję, aź wołać 
Bizi: „Na Boga! jestem przecież z krwi 
l kości! Nie jestem z żelaza! Połamiesz mi 
abra! Bądź rozsądna! Las przejrzysty, li- 
cię widzieć mogą!” Popędziłam wtedy 
u wzgórza i lasy, przebiegłam je ze dwa- 
la razy, a psy za mną, szczekając, 
£arhisc mi suknię; kapelusz i siatka spa- 
dy mi z głowy, pobiegłam za niemi z roz- 
Juzczoną grzywą i dognałam wreszcie, 
w bardzo opłakanym stanie, Potem 
baraż uczułam śmiertelne zyużenie. Nie 


Ham głowę o drzewo i usnęłam. Mo- 

że dwie minuty, ale zawsze spałam, bo 
bihm, że płynę na morzn, a każda kro- 
‘à M jest dźwiękiem. Urocze te tiup 
ewały się w olbrzymią, wspaniałą 
Frmlovię, tak Piarojącą. że zapomniałam 


Bglam ustać, padłam na ławkę darniową, | się 


DZIENNIE ŁODZI, 


ya rzeczy przekupce na Starym 
u. 


gi poniedziałek wieczorem, pani Metman, 
przechodzącej przez pasaż Meyera, kilko- 
atai rzezimieszek wyciąguął z, kieszeni 
portmonetkę, zawierającą rs. 12, „ Poszko- 
dowaua, spostrzegłszy kradzież,” zaczęła 
wołać, aby przytrzymano złodzieja. „Kilka 
osób ujęto go i oddało w ręce policyj, któ- 
ra skradzione pieniądze zwróciła pani M. 


KRONIKA POWSZECHNA. 


* Wedłag ostatniego rozporządzenia wła- 
dzy edukacyjnej w przedmiocie wydawania 
patentów nanauczycielkidomowe, 
kandydatki, która ukończyły całkowity 
kurs nauk w gimnazyach żeńskich ze sto- 
pniem zadawalającym z większej części 
przedmiotów wykladanych, mają prawo do 
patentów z tytułami nauczycielek domo- 
wych, z tym jedbąkże warunkiem, że i- 
ńzielać będą lekcyj wyłącznie tylko tych 
przedmiotów, z których odbywały lekcye 
wstępne, czyli wykłady próbne, 

Po wzajemnem porozumieniu się mini- 
steryów spraw wewnętrznych i sprawie- 
dliwości, opracowywane są obecnie nowe 
przepisy o otwierania zakładów popra: 
wczych dla przestępców małolet- 
nich. 

* Do rozpatrzenia gubernatorów, zarzą- 
dów miejskich i innych instytucyj rozsyła- 
ny jest obecnie projekk nadzoru sani- 
taruego nad biciem bydła, wy- 
pracowany przez departament medyczny. 

* Zgodnie z nowemi przepisami o ochro- 
nie lasów włościańskich, wniesio- 
nemi przez ministra dóbr państwowych do 
zatwierdzenia rady państwa, maximum po- 
rębów, dopnszczanych w tych lasach okre- 
ślono na *'/,, obszaru lasu iglastego i na 
'/, lasu liściastego. Korzystanie ze zbiór- 
ki dozwolone będzie nadal bez jakiehkol- 
wiek ograniczeń. 

* Kierunek spraw, dotyczących prze- 
siedlania się ludności, przechodzi 
pod kompetencyę departamentu do spraw 
ogólnych w ministerynm dóbr państwa. 

* „Prawit. wiestnik* ogłasza rozporzą- 
dzenie Najwyższe, mocą którego prawa i 
przywiłeje, nadawane osobom, które ukoń- 
czyły kurs w szkołach Cesarskiego 
ruskiego towarzystwa technicz- 
nego, służyć będą także wakause, które 
ukończyły kurs w szkołach założonych 
przez oddziały tego towarzystwa, jeżeli 
szkoły rzeczone czynią zadość warunkom, 
określonym w art. $-tym Najwyżej za- 
twierdzouej w dniu 25 maja 1882 roku u- 
chwały rady państwa. 

* Oddział chemiczny ruskiego towarzy- 
stwa technicznego zamierza zbadać będą- 
ce w sprzedaży zagraniczne patento- 
waneśrodki kosmetyczne, w celu 
określenia ich składu i wyjaśnienia, czy 
nie są one szkodliwemi dla zdrowią, 

* O przebiegu cholery w guberni 
lubelskiej pisze „Warszawskij dniew- 
nik: W dniu 2 b. m w Lublinie zacho- 
rowało 27 osób, wyzdrowiało 13, zmarło 
6, pozostało chorych 80; w powiecie lu- 
belskim zachorowało 6, wyzdrawiało 8, 
zmarły 4, pozostało chorych 26; w Łęcz- 
nej zachorowała 1, zmarły 3, pozostało cho- 
rych 2. W powiecie lubelskim cholera 
wybuchła jedynie we wsiach: Biskupice, 
Siostrzytów, Jaszczów, Łysołaje, Starości- 
ce. W Jaszczowie, Łysołsjach i Starości- 
cach w dniach ostatnich nikt nie zacho- 
rował. 

* Z powodn cholery w Niemczech, jak 
donosi „Warszawskij dniewnik*, wydano 
rozporządzenie dokonywania rewizyi sa- 
nitarnej podróżnych i urządzenia od- 
powiednich pomieszczeń na komorach w 
Wierzbołowie, Grajewie, Mławie, Niesza- 
o pływaniu i zaczęłam tonąć, W tej chwili 
uadjechała łódź płonąca, a w niej stał 
mężczyzna piękny jak Hermes, z błyszczą- 
cem ciemnem okiem i czarmym włosem, 
lśniącym w blasku promieni, 

Wyciągnął ku mnie rękę, pochwycił do 
swojej łodzi i odpłynął. Wołałam: „ojcze”| 
lecz ojciec, odwrócony, stał na brzega i 
w śmiertelnym strachu przebudziłam się, 
bo.pies dotknął mej ręki zimnym nosem. 
Skandal straszliwy! Paliłam sią ze wsty- 
du, bo prżędewgą [stat ojcięe z powagą i 
troską, spoglądający na miie, a w ciągu 
całego spaceru nie udało mi sig rozchmu- 
rzyć jego czoła. Ojciec dostrzegł tò za- 
wstydzenie, widział, że strzegłam się wy- 
mówienia slawa „Kolonia“, „mazyka*, jak- 
by sparzyć mogły i dla tego nie powie- 
dział mi kazania, ani słówka nagany, 
z czego byłam bardzo uradowana, bo 
wszelka kara zatwardza me serce i psuje 
całą radość. Czasami prawię sobie kaza- 
nie i z wiełkiem powodzeniem, przejmuję 
niem, a że odemmie pochodzi, muszę 
mu więc przyznać słuszność, Przytem je- 
stem sprawiedliwsza, choć i sroga, gdy 
k Epa- arae inni ladzie, nie patrząc w ser- 
cè, martwią mnie bardzo ciężko, przypisu* 
jąc vajrozmaitsze zamiary i myśli, których 
wcale nie miałam, Powtarzasz Pan cią- 
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wie, Aleksandrowia i Szczypiornie. Odpo- 
wiednich funduszów dostarczył skarb pań 
SIWA. 

* „Peterb. wiedomosti“ piszą, że ponie- 
waż od d, 26-gó sierpnia Prusy nie przyj- 
niują w Wierzbołowie emigrantów, m 
dających się z Rosyl przez 
Hamburg iBremę do Ameryki, 
przeto mioisterynm "spraw. zagranicznych 
porozumiało się w tym względzie z posel- 
stwem ruskiem w Berlinie, aby  przynaj- 
mniej przepnszczani być mogli ci emigrat- 
ci, którzy na zasadzie świadectw lekar- 
skich nie przedstawiają żadnego niebezpię- 
czeństwa go do przeniesienia epidemii, 

* Według obliczeń, czynionych na pod- 
stawie codziennych wykazów, zamieszcza* 
nych w „Prawit. wiestnika*, do 22 z. m. 
zmarło na cholerę w całem państwie 
ruskiem 107,647 osób. 

* „Prawit, wiestnik* w dalszym ciągu podaje 
następujący baletyn, dotyczący postępów oko- 
lery w Rosyi. 

W Petersburgu, 2 i 3 września, zachorowało 120 
osób, zmarło 31, wyzdrowiało 75; w Kronsztadzie, 
1 września, zachorowała 1, zmarły 2, w guberni, 
2 września, zachorowało 21, zmarły 3, wyzdrowia- 


4. 

W Moskwie, 1 września, zachorowało 21, zmarło 
11, wyzdrowiało 9; w guberni zachorowały 3, amar- 
ły w wyzdrowia 


wało 18, zmarły 4, wyzdrowiało 6. 
w p rni włodzimierskiej, 1 września, zachoro- 
walo 0, zmarło 5, 


W guberui wołogodzkiej, | września, zachorowa- 
ły 3 osoby. 

> w TRA posh, ao u, rę 
o 5, wyzdrowi ; w guberni, 31 poia 
września, przeciętnie KL, | dziennie na cholerę 
598, nmierało 198, przychodziło do zdrowia 313, 
W Wiatce, 1 wfześnia, zachorowały 4, zmarły 


osoby. 
W Jekaterynosławia, 2 września, zachorowały 2, 
zmarła 1; w guberni zachorowało 106,, zmarło 49, 
wyzdrowiało 46. 

W Kazaniu, I września, zachorowało 11, zmarło 
8, ar 3; w guberni zachorowało 176, zmar- 
ły. 7% osoby. 

W Kijowie, od 28 sierpnia do 2 września, zacho- 
rowało 47, zmarło 8; w guberni, 31 sierpnia, zacho- 
rówało 16, zmarło 8. 

W guberni kostromskiej, 31 sierpnia, zachorowa+ 
ło 10; zmarły 2. 

W Kursku, 31 sierpnia i | września, zachorowa- 
ło 13, zmarły 3; w guberni zachorowało 241, zmar- 
ło 100, wyzdrowiało 93, 

W Lublinie, 1 września, zachorowało 25, zmarło 
5, wyzdrowisło 7; w guberni zachorowało 7, zmar- 
ły 4, wyzdrowiało 10, 

W Niższym-Nowogrodzie, 2 września, zachorowa- 


ło 14 osób, zmarło 7, wyzdrowiało %; w. guberni 
zachorowało 3%, zmarło 11, wyzdrowiało 27, 

Orenburgn, 1 września, zachorowało 7 osób, 
zmarło 6, wyzdrowiało 9; w guberni zachorowało 
298, zmarły 132. 

W gnberni orłowskiej, 30 i 31 sierpnia, zachoro- 
wały. 63, zmarło 26. 

W Penzie, 1 września, zachorowały 39, umarło 
16, wyzdrowiało 12; w pomi zachorowały 104, 
zmarło 86, wyzdrowiało 12. 

W Permie, 1 września, zachorowała 1, zmarły 2, 
prere B; w gnberni zachorowało 39, zmarło 

osób. 

W guberni riazańskiej, 1 września, zachorowały 
94, zmarły 23, rr A 2). 

W ae, 1 września, zachorowało 7, wyzdro- 
wiało 17. 

W Saratowie, 1 września, zachorowało 9, zmarła 
1; w guberni zachorowały 043, zmarło 237; w Cae 
z. ie, 26 i 27 sierpnia, zachorowały 2, wyzdro- 
wiały 3. 

W Symbirsku, 1 września, zachorowały 4, zmarła 
1; w guberni zachorowało 16L, zmarły 64. 

W Kerczu i we wsiach okolicznych, 1 września, 
sachorowało 13, zmarły 4, wysaceiacj 3; w po- 
wiecie berdiańskim gaberni tauryckiej, od 30 sierpnia 
o. 2 września, zachorowało 38,amarło 12, 

W guberui tambowskiej, 1 września, zachorowa- 
ły 362, zmarło 187, wyzdrówiało 146. 

W Twerze, 1 września, zachorowała 1, zmarła 1, 
wyzdrowiały 2; w guberni zachorowała 1. 


W Ufie, 1 września, zachorowało 17, zmarło 5, 
wyadrowiało 5; w guberni zachorowało 136, smar- 


W Charkowie, 1 września, zachorowały 2; w gu- 
berni zachorowgło 121, zmarły 33, 

W guberni ońskiej, 2 września, zachorowało 
14, zmarło 7. 

W Jarosławiu, 1 września, zachorowało 21, zmar- 
ło 10, wyzdrowiało 10; w Rybiósku zachorowało 
13, zmarło 6, wyzdrowiało 5; w guberni zachoro- 
wato. 6, zmarło 6. 

w Nowoczerkasku, 30 i 31 sierpnia, zachorowa- 
ły 4, zmarły 2, wyzdrowiały 3; w Rostowie i Na- 


ły 4 ł 
guberni arolangie'skiej, 1 września, zachoro- 


w guberni 
16, 
zachóro+ 
aog Karie i alenta ażkórywiki 29, zmarię 


11, RÓ 19; w obwodzie zachorowały %, 


W Jekaterynodarze, 1 września, zach 
zmarło 5; w obwodzie zachorowało 419, zmarło Io: 
W Kutsisie, 1 września, zachorowała 1, 


zachorowuło 12 
pm kt 204, pd 


z 


179, 

1 września, zachorowało 25, zmarło 

18; x gm semipałatyńskim zachorowało 8, 
zmarło 5, 
w maa, =p zaś bia, zachorowała 1, zmar- 
ca 


zmar- 
zmarło e 
do 


od 

września, zachorowało myk 59, 
W Uralsku, | w fo 19, zmarło 

6, wzor Zz w i c 
HW SWOIE ab zaaljakie 27 i 28 sierpnia, èm 
0 kie ę 
g irk 23 Ro „b ula, ł za 
je, „30 sierpula, zmarło 12; w pa- 
ej kraja, w tymże czasie, 


Warszawa, 

Profesor prawa karnego w uniwersy- 
tecie warszawskim, p. Budziński, 
został zwolniony od tych obowiązków, po 
upływie kadencyi profesorskiej. 

W tych dniach otwarty bedzie w War- 
PA POJ AnAt NARODAŁ 3a m 0* 
tnych, nie. mających rodziny, urządzony 
na sposób angielskich boarding, house, 
gdzie też każda z nich będzie miała od- 
dzielny umeblowany pokój, całodzienne 
utrzymanie i wspólny salon do użytką. 

Oprócz p. Dewatsa, reprezentującego to- 
warzystwo „Marius Martin”, o przedsię= 
bierstwo przeniesienia szpitajlą 
Dzieciątka Jezus na folwark Świętokrzy: 
ski, ubiega się nowe towarzystwo kapitg» 
listów francuskich „Delamor*. Wybór je- 
dnego z tych konkurentów nie jest jeszcze 
zy, 

poniedzialek odbzło się w Warsza- 
wie, za pozwoleniem władzy, zebranie 
koleżeńskie bb. uczniów tamtejszej 
szkoły realnej, którzy otrzymali Świade» 
ctwa dojrzałości przed 10-cia laty, t. j. w 
r. 1882-gim. Przybyło 30-tu kolegów. Za 
lat 10 postanowiono zebrać się ponownie, 


Mława. 

Grono ziemian z okolie Mławy zamierza 

podobno podać prośbę o otwarcie gl- 

mnazyum w tem mieście. Gimoazyam 
w. Mławie zamknięte zostało w r. 1865, 


Z CAŁEGO ŚWIATA. 


a*a Na wystawie muzyczno-teatralnej w 
Wiednia odwołana koncerty polskie, Przyczyną 
odwołania jest słabość Paderewskiego, oraz 
poprzednio ogłoszooa odmowa wzięcia udziału 
Kochańskiej is Roszków. Uwiadomiony o- tem 
lwowski komitet przez wiedeński, masieł przede 
sięwzięcia zaniechać, 

w'» Uroczystość szampanową urządzają: 
„dzisiaj na wystawie mazyczno-tentralnej w Wie- 
duin. Pierwszy gość, który o godz. 3-ej w je= 
dnej z kas wystawy wykapi pierwszy bilet weja 
ścia, otrzyma przekaz na butelkę szampana; 


gle: „zawsze'l a to jest nieprawdą, bo 
niczem nie jest się zawsze. Człowiek 
zmienia się co godzinę; rozumiem ta mie 
zasady, lecz myśli z nich- wypływające. 
Z temi zasadami dzieja się też bar. 
niędobrze i to właśnie dla tego, że są tak 
jak skały niezmienne. Każdy ma swoje i 
zdaje mu się, iż są dobre i święte, a po- 
gardzałby sam sobą, gdyby od nich od- 
stąpił Te właśnie jest przyczyną. wiela 
bezcelowych kłótni i sporów. O zasadach 
nie należałoby niędy rozprawiać, one 
niezmienna jedynie o myślach dysputować 
można. Pan powiada: wszystko jest złu- 
fłzeniem, wszystko przemija i ginie, a być 
lub nie być, to jedno. Temu nie wierzę, 
ma się rozamieć, jeżeli mówić będziemy 0 
życiu pojedyńczych jednostek, nia przy- 
równując się zaraz do bytu świata 0, 
a tego znów do innych większych świa« 
tów. Myślę też, że nie nie w Batu- 
rze, choć jedyna rzecz wieęczna—ło 
nieuie, Przeżywa ono lat dziesiątki, 
całe, w pamięci kilku pokoleń asche 
sią jako opowiadanie. Nie, me sle 
Nsprzykład ta dzisiejsza radość — y 
jej nie zapomnę, chociażbym dawst meala 
da CAE adr nia mi A a 
0d a byłam przyzwyczajoua zo” 
sić rozczarowania bez słowa skargi, Oj- 


są | kajo, 


ciec powiedział mi dziś: „Czy nie liczysz 
wcale doznanej radości? czyż ona ee 
nie była dla ciabie?* O tak, odczułam 
wtedy cała tygodnie szczęścia i bylam mu 
nn” ję pomiędzy samymi star- 
Te którzy bardzo spokojny żywot wie- 


„$ 
Jednakże nie było ono dła miie miéżem; « 
z wielkiem przejęciem wspominają przesz- 


łość, Moja babka rozńawią zawsze z ü+ 
marlymi, jakby oni się znajdowali w po- 
choć niektórzy z nieh ule LA M 
od lat pięćdziesięciu. Z radością OCZĘ- 
kuja śmierci, ażeby zobaczyć A 
O, gdybyś pan ję bien opawi 4, 
francuskiej rewolucgi, o kozakąch Węże 
cuzach, bawarach 1 prasakach, sayąch i” 
polskach! e się, żę wszystko żyje w 


dh 491 lata p Ate i 
sach by e Or 
wall się, jakby z matala mani, na wzór ` 
Lych kul armatnich, tkwiących w marach 
* plałago re 1 uję, bAa nss ui 

m nés ulo 
nie ginie, dopóki sami nie zginlomy, nol a 
wienczas wszystko nam SDA" 


(D. © wj 
aS 


4 o wykupi - tysigczny z 
r ia dwie butelki szampana, 2a bilet 
cić y z rządu pa 5 butelek, za bilet 
000 z rzęda na 20 batólek, za bilet 50,000 
Da s Olbrzymi zapie. Z Wiednia dó 
, „zapis. 1 DoSzĄ, 
fe'zmarły przed kilku dniami arcybiskup otos 


mauniecki, br, Fürstenberg, sapina? zwój mają- | dzy 


tek,| wynoszący 25 do. 30 milionów guldenów, 
ubogim swojej dyećezyi, 

a*s Paweł Burget, amskomity romansopi- 
sarz francuski, ukończył w tych dniach powieść 
uspisaną dla redakcyi „Figaro“, zatytułowaną 
„Cosmopolis, Dzieło to wyjdzie tej zimy, 
wspólnym nakładem „ i i wydawcy dzieł 
Bourget'a, p. Lemorre, ozdobione ilustracyami 
pierwszorzędnych urtystów paryskich. 

+”, Księżyc w odległości jednego me- 
tra, Pośpieszono się z wiadomością, jakoby p. 
Franciszek Deloncle odstąpił od zsmisru po- 
kazania nam księżyca w odległości jednego me- 
tra. W doin 1 wrżeśńia, znakomity astronom 
miał dlogą konferencyg w paryskiem obaerwa- 
toryum, która znów zusępi czoło i da do my- 
ślenia panu Flammarion, nieobecnema um tej 
konferenoyi. Po dłagiej i gorącej dyskusyi, p. 
Deloncle postawił dowody, które zdamiały t- 
czonych kolegów. Postanowiono zbudoweć pro- 
jektowany aparat, Wedłog obliczenia, będzie on 
wielkości kolumny Vendóme, a składać sią bg- 
dzie z reflektora, czyli wklęsłego zwierciadła, 
teleskopa i kopuły. Koszt budowy tego apara- 
tu wyniesie około 3 miliony frfnków. Rząd, 
w osobie p. Jules Roche, tywo zaisterosował 
się tym projektem. Wszelkie obrachowania do- 
pełnione, Wklęsło zwierciadło ważyć będzie 
9,000 kilogramów. Średnica jego wyniesie 3 
metry, a grubość 50, centimctrów. Aparat u- 
atawionym będzie us placu wystawy paryskiej 
1800 r. a p. Deloncle ukaże nam księżyc kak, 
jukgdybyśny się znajdowali na nim, Nietylko 
astronomowie, lecz i publigzność będzie mogła 
go podziwisć, Jedyny p. Cemille Flammarion 
twierdzi, że projekt ten jest niemożliwym do 
wykonania. Czas pokałe, który z dwóch neżo- 
nych miał racyę. 

a", leszcze Środok. Ciekawą wiadomość 
znajdujemy w czasopiśmie aogiolskiem „Hospi- 
tal*. W czasie ostatniej epidemii cholery w Ad- 
glii lekarze sdumievi byli faktem, że w pew- 
nym doma nis sarhorował nikt z mieszkańców, 
podczas gdy naokoło ladzie padali jak muchy, 
Okszyło sią, te w mieszkaniu, 0 którem mo- 
WA, zawieszony był pęk cebali. Wszystkie po- 
jedyńcze główki cebuli, przy bliłszem ich obej- 
rtenja okazały sig choremi. Podobnie też w 
czasie epidemii febry w Soonerstown i St, Gi- 
leë (Londyn), knięża katoliccy wychodzili cało 
1 zdrowo r obcowania z chorymi, gdy 
tymczasem soglikańscy zapadali na febrę jeden 

po dragim. Okazało się, že. katoliccy księża 
do wszystkich potraw pływali czosaka, Może 
to nietylko przypadek? 

s" Hartownie miedzi. Według nadeszłych 
z Quebecu wiadomości, zwyczajny kowal tam- 
tejszy, nazwiskiem Ferdynand Allard, odkrył 
zmacy starożytnym egipcyanom, m zagubiony 
później sposób hartowania miedzi, który ją » 
najlepszą równa ttalą. Nas wojskowym placu 
atrzelniczym w Montreal €zyniono próby 2 ply- 
tą miedzianą, harfowang przez Allard'a, a 13/, 
linii grubą, do której z odległości 90 stóp wy- 
strzoona kala rozpryskiwała aig w kawałki; in- 
na znown większego kalibra kula zaledwie za- 
głębienie nieznaczna dobila W plycie, sama od- 
bijając się spłaszczoną. Spórządzone przez Al- 
lsrd'a z miedzi: siekiery, noże i t. p. W ni- 
czem nie ustępują stalowym, Podobno zómierza 
09 wynalazek swój sprzedsć admiralicyi angiel- 
skiej. Jeżeli dalste próby potwierdzą zalety 
hartownej miedzi, wywoła oña zupełny prze- 
wrót w badowie okrętów wojennych. 

"474 Walka w tonie armii zbawienia. W 
Torento, w Kanadzie, odbył sią temi czasy 
wielki meeting sulatyśtów, zwołany prżez „ge- 
nerała* Philpot, który stoi na czele buntu, 
pedhiesionego procz kanadyjskich członków ar- 
mii zbawienia przeciw generałowi Booth. Za- 
rzucają oni mianowicie, że komisarz Booth'a, 
Rees, posprzedawał samowolnie różne walory i 
nieruchomości armii i nie zdał wcale rachanku 
z otrzymsujych pieniędzy, że przywłaszczał sobie 
różne faodasze i wraz z przybocznymi ndjatan= 
tami prowadził życie, zbytkowne, pończua gdy 
imai „ońcerowie* armii cierpieli wprost niedo- 
statek, „dk. 

Pa reszte) kolejowa. W 


po ioaący dzienniki, a 
bi z New-Yorku z szybkością 70 mil èl- 
eguący „tybkością angi 
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* Experientia docet. 
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skiej, o godz. 6-ej wieczorem, | scowościąch zachorowało 30 osób, a umar- 
Bkaliet na sześćset osób urzą- |ło 11; w Bremie d. 29-go sierpnia umarla 


ożdobiona mnóstwem kwiatów i roślin 
egzotycznych. Wykwintny obiad był po- 
dany w czterech salonach. Tnalety dam 
wspaniałe. Podczas obiądn gospodarz, pre- 
zydent p. Aleksiejaw, przechadzał się mię- 
štolami, * uprzedzając najdrobniejsza 
życzenia swoich gości i wzniósł toast za 
pomyślność państw, które wysłaly swoich 
delegatów. Na toast teu odpowiedzieli: p. 
Adolf Picard toastem za Moskwę, zapra- 
szając przytem mieszkańców jej na wysta- 
wę do Paryża w r. 1900 ym i sir Fair- 
bsiro, nr wzniósł toast za prezydenta 
miasta Moskwy. ° 

“Moskwa, 4 września. Siedemdziesięciu 
delegatów francuskleli wyjechało dziś po- 
ciągiem nadzwyczajnym, kolei moskiewsko- 
brzeskiej do Warszawy, skąd we wtorek 
rano pojadą do Wiednia. Stu trzydziestu 
delegatów wyjeżdża wieczorem o godzinie 
10-ej do Niższe go-Nowogrodu,. gdzie jutro 
ráo przyjmie ich herbatą generał Bara- 
now, a obiadem prezes komitetu jarmarcz- 
nego, p, Morozow. Czterdziestu delegatów 
wyjechało o godz. l-ej z poładnia do Ki- 
jowa, skąd pojadą do Odesy i do Podwo- 
łoczysk, 

Wiedeń, 5 września. (Ag. póło.). Wedłag 
prywatnych informacyj pism tutejszych od- 
były się zaręczyny następcy tronu austrya- 
So magiorakiago arcyksięcia Franciszka- 
Ferdynanda d'Este ż księżniczką Klemen- 
tyną. belgijską, 

Belgrad, 6 września. (Ag. półn.). Na 
zjazd radykałów w Aleksinacza przybyło 
4,000 osób ażeby wyrazić uczucia wiernopód- 
dańcze królowi Aleksandrowi. Zaaprobo- 
wawszy ustąpienie gabinetu Pasicza, żądają- 
cego od regencyi rozstrzygnięcia niecier- 
piących zwłoki kwestyj państwowych, zjazd 
oświadczył, że upadły gabinet radykalny 
po dawnemu cieszy się zaufaniem narodu, 
w przeciwieństwie do liberalnego, opiera- 
jącego się na nieznacznej mniejszości. skup- 
czyny. Składając odpowiedzialność za 
naruszenie porządku parlamentarnego i za 
szkodliwe tego następstwa ma liberałów, 
zjazd dómaga się najśpieszniejszego rozpi- 
sgaia nowych wyborów, aby położyć ko- 
niec obecnemu stanowi rzeczy. Zapewnia- 
ją, że stronnictwo na zjeździe okazało się 
jednomyślnem i dyssydenci powracają pod 
ogólne hasło. 

Londyn, 5 września, Na pokładzie ża- 
glowca „Auchmountałn,* przeznaczonego 
do Nowej Zelandyi, na którym znajdowało 
się 400 cetnarów prochu strzelniczego, w 
Greenock, wybuchł ogień. Załoga zale- 
dwie mista czas przenieść sią na iuny sta- 
tek. Wszystkia okna w całej. okolicy strza- 
skaly się, a kilkanaście budynków uległo 
zburzeniu lub uszkodzeniu. 

Turyn, 5 września. W wagonie 1-ej kla- 
By pociągu kuryerskiego w chwili, gdy 
tenże wjeżdżał do dworca, rastrzelił się 
były dyrektor upadłego turyńskiego ban- 


ku, Casalegno. 
New-York, 5 wrześbia. Parowiec „We- 
stern-Reserya* w drodze -do Cleveland- 


Ohio zatonął; 26 osób zginęło. Jeden tyl- 
ko podróżny uniknął śmierci. 

Petersburg, 4 wrześula, (Ag. półn.), 
W dniu 3 b. m. w Petersburgu zachoro- 
wało ua cholerę osób 121, zmarło 31, wy- 
zdrowiało 76. 

Petersburg, 4 września. (Ag. póln.), We- 
ding wiadomości, nadesłanych przez leka- 
rzy, delegowanych do Ardebilu (w Persyi), 
niema tam wcale choroby „jars“. Cholera 
ustała. Mieszkańcy wrócili. „Jarę* spło- 
dziła spekalacya handlowa: 5 

Petersburg, 4 września: (Ag. półn.). 
Departamevt policyi ogłasza, iż bambur- 
skie i bremeńskie stowarzyszenia żeglugi 
parowej nie przyjmują podróżnych między- 
pokładowych. przesyłkach do Szwecyi 
zakazano ekspedyowania szmat, pościeli, 
odzieży znoszonej | t. pæ : 

Kraków, 5 września. Zarządzonó zam- 
kni przykomórków  nadgranicznych. 
P żdzać przez ule tylko mogą osoby, 
mieszkająca w pasie nadgranicznym, zna- 
ne odnośnym urzędom celnym i w każdym 
razie po dopełnieniu dezinfekcyi pakun- 

w. 


Wiedeń, 5 września, Onegdaj przórwano 
rach wszystkich idących  bezpośtednio z 
Niemiec i do Niemiec wagonów osobowych 
i sypfalnych. Tema rozporządzeniu podlega 
również parysko-wiedeński  „Orient-Ex- 
presse“. : 

Wrocław, 5 września. Stwierdzono dwa 
wypadki cholery w Suchej pod Wiełkiemi- 
Ssrzelcami ua Szląska pruskim, Zaclioro- 
wali aya przybyli z Hamburga robotni- 
cy; jeden z nich zmafł. 


osób 6, umarło 3; w Hamb 
zachorowało 5, umarło 5; w 
o-szweryńskiam od d. 25-g0 


sierpnia do 1-go września w 12-tu miej- 


.. 


` 
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Berlin, 5 września. Nie wydarzył sią tu- 
taj żaden nowy wypadek cholery azyaty- 
cklej, Łazienki miejskie zamknięto. Wielu 
mieszkańców Hamburga stara się uzyskać 
pozwolenie czasowego zamieszkanią w Ber- 
linie; władze odmawiają. 

Bęflin, 5 września. Miejska komisya 
zdrowia odbyla dziś - przed południem po- 
siedzedie w obecności prof, Virchowa. Rze- 
czozaawcy orzekli, że obecnie najmniejszych 
niema poszłak, aby cholera w Berlinie ist- 
niała Tab rozwinąć się mogla. 

Berlin, 5 wsześnia, W Hambarga zacho- 
rowało do dnia dzisiejszego na cholerę 
5,623 osób, a zmarło 2,518, W sobotę za- 
chorowało 325 osób, a zmarło 197. Poli- 
cya nakazała, aby w ciągu 24 godzin za- 
wladamiano o każdym wypadku zasłabnię- 
cia na chole, dzięki czemn zwiększyły 
się ogłaszane dotychczas cyfry wypadków 
cholerycziych i śmiertelności. Koch wyje- 
chat do Bremerhaven dla zbudwnia stanu 
zdrowotnego tej miejscywości, 

Hamburg, 4 Września. Wczoraj zaclioro- 
wało na cholerę 426 osób, zmarło 184. 

Hamburg, 5 września. Wczoraj zamelda- 
wano 108 chorych i 34 zmarłych na chó- 
lerę, Epidemia szybko znika. Razem za- 
chorowało dotąd na cholerę 6,124 osób, 
zmarło 2,676. Z niemieckich miast uniwer- 
syteckich pośpieszyło wiele osób na pomoc. 

"Hamburg, 5 września. Cholera zaacznie 
osłabła. Zdaje się, że punkt kulminacyjny 
jej rozwoju jaż przedyty. 

Brema, 5 września. Giełda tutejsza ogło- 
siła, że port bremeński i wszystkie porty 
dolnej Wezery są zupełnie wolne od zara- 
zy. Lloyd północno-niemiecki podniósł ca- 
nę przewozu do Ameryki dla pasażerów 
drugiego pokładu na 150 marek, 

Altona, £ września. Zachorowało tutaj 
27 osób, zmarło 3. 

Paryż, 4 września. Wczoraj przyjęto do 
szpitalów ł8 chorych, zmarło 5. 

Paryż, 5 września. W Hawrze zmarło 
onegdaj na cholerę 36 osób. 

Rouen, 4 września, Arcybiskap, msgr. 
Thomas, odwiedził wczoraj chorych na 
cholerę w tutejszym szpitalu więzieanym, 
niosąc im słowa pociechy. Do szpitala do- 
starczono w tymże dnia 6 chorych, z któ- 
rych 1 zmarł. 

Londyn, 4 września. Dotąd stwierdzono 
ua terytoryum angielskiem trzydzieści wy- 
padków cholery, wszystko u osób przyby- 
łych z Niemiec, 

Londyn, 5 września, W- Bolington, w 
lrabstwia Chester, umarła jedna kobieta 
na cholerę, 

Waszyngton, 5 września. Wszystkie o- 
kręty, wiozące na pokładzie 'swoim wy- 
chodźców europejskich, muszą poddać się 
we wszystkich portach Unii dwudziesto- 
dniowej kwarantannie. 

New-York, 5 września. Policya portowa 
otrzymala zlecenie dawania ognia do tych, 
którzy, wbrew przepisom, zechcą się zbli- 
żyć do statków, poddanych kwarantannie. 


Ostatnie wiadomości handlowe, 


Warszawa, 5-go września. Wekala zrót. taru. naz 
Barlin (4 44.) 48773), 70, GT, kup; frm- 
dyu (3 m.) 9.80/, kup; Haryż (10 d) 39.524, 
kup; Wiedeń (8 do — — — — kup; 4, listy li- 
kmidacyjne Królestwa Polskiego dnte 99.25 żąd, 
küp; takież mało 9900 żąń., —— ki 
5% ruska pożyczka wschodnia 1i-ej emisyi 103.00 


ali żuk emisyi 105.00 yd, 


—— kup; 5%, obligi banka sziącheckiego —— 
żąd., —, — k; 5'/, ruska pożyczka premiowa z 186% r, 
1-aj emisyi —,—. żąd., kup; takaż s 1806 r. 
Tej sm. —.— żąd, —— kup.; 5”, pot, wownętrzua 
seryi I-a) 95.70 żąd., —.— knp, takaż seryi [LI-ej 
95.50) żąd., —.— kups 5, zastawne ziemskie 
fej dnie 108,10 tad, —.— kup.; 


—— kąd, —.— kup. 
Til-ej sergi 


kap; V-aj 
w _—.— kap, Vl-ej seryi 10165 


+ TV-ej seryi —— ? 
P; listy zastawne miasta R- 
lisza — — żąd, takież miasta Lublina —.— tyd, 
takież miasta Płocka —— żąd.; 69), listy zastawne 
wileńskie —— żąd.; 5”/, takież m 
Dyxkouto: Berlin 8%, Loudyn 2%, Paryk ŻY 

iedcń 4%, Petersbarg 4!/47/,.., Wartość kuponu x 
pó W: Maty zastawuć xiamąkie 983 
marsz. I i Il 2032 Łodzi 163,6, taty likwidacyjue 
99.2, pożyczka preufowa I 68.8, JI 226.9, 

Petersburg, 5 września. Weksle na Loudyn 98.90, 
m bazary wachodnia 102.50, II poł ozka wącha - 
dnia 104.62, 417,9, listy zastawue t zieroskie 
153,00, skcye bunku ruskiego dla kandln zagranicz- 
nego 26450, petersburskiego bankni dyskontowego 
471.00, banku międzynarodowago 441.00, warszaw= 
skiego baukn dyskontowego —.—. 

Barlia, Ega września. Rauknoty ruskie zarna: 
206.60, un dostawę 20575, wokale ua Warszawę 
206.40, na Petersb kr. 205.25, na oto 


1887 r. ——, 8%, renta złota 103.90, 5%; r. zł. x 1854 
r. 102.60, poż, wschodnia JI 66. 65.80, ELI orm 
syi 66.75, -S'ha listy zaxtawne rnskio 103.10, 5%, po 
É; teora % 1564 roku 151.25, taksá z jöt 

1 p akcya drogi żel. warszawsko-wiodeńskiu 


DZIENNIK ŁODZKI. X m. 
bilet, otrzyma | dzony dla członków kongres przez pre-| I osóba, bnie w„Cłaustbał i Wielkich | 207.25, aks: trytakia te 
= zydenta miasta p. Aleksieje wa. Sale były Strzelcach wazedwakiago "zale keadan my, 


wega ——, dyskonto niemieski vaag 4 
39, prywatne 114%, ji- D 
Londys, wrzóśńia. Pokyczka 
II emuisyi 96.37, 2%. Konsole zngiojawia ps T t, 
Warszawa, wrześnią. Targas S 
skiego. pong ang ord, —, ed r Więzy, 
—, Mala 635-650 wyborowa Bmg, 1 
wyborowa 435—465, Sceduie — — — udliwy” 
m= —,jąsmmień 2 i ba rząd. — — — otiw 
315, gryka 400- 420; rsapik latni. sunaa ~ 
— , TA8pak cps anu. — — —; Rrach pojąy r — 
—  oukrowy — — — (moja — — m iw, "= 
kasza jaglana 110—120, olej raapakawy S oa 
Iniany — — — aa pml, kartolè — — — a 
Dowiesi jey 600, byts 1 mię 
owiesioun pszanicy ya 15%, 
— „owm 500, grochu polnego — rh, 
Warszawa, 5-go września. Okowita, 
ža wiadro 100: LLU2* bratto s ko aA RE 
netto baz potrąć.; za T°: 8.50 e z potr, 
8.43” natro bo potrąć. Sayuki zs wiadzo”tóje 
11.17% poc? O c= fo 10.9531 Natty ln 
otrąc,, ża 78% 8.71 tto « P 
larh potr. Poste. Pe Ksjs 
Barlin, 5 września. Pszenlea 144 —165, 
—.— na paźdz, listopad 153,75, Żyto tss = pa 
ne wra —,—, na wrzea. paźdz, 141.25, 
Now-York, 3-go września. Kawa 


Ria X 7145 
Kuma % 7 low ordinaty us paźda. 1330, 
1310. } ia 


e 
TELEGRAMY GIEŁOOWE, 


ZT 
inbi iia 


Giełda Warszawska. 


Zapłacono 
Za weksle krótkotormiaowe 


ua Berlin xa 100 mr. 4 -| 48, 
na Londyn za 15. . 8: <|i rka rt 
na Pargi zn 100 fr.. , . . . 39521] 3959 
na Wiedeń sa 1004. . . . „| ——"| gy 
Żądano z końcem gietdy 
Za papiery pańttwowe 
Listy likwidacyjne Kr, Pol. drob. 4 
Ruska pożyczką wachoduia . . mg m 
4, poź. wew. >» + - | 95:70 6% 
Listy zast, ziem. Seryi I duże .| 10310 | oe 
4 w o.» IU małe . | 102 80 10265 
Listy żast. m, Warss. Ser. 1. .|10240 |102.- 
{£ + z y 
Listy Bast, m. bodai Sergi 1 „| 06S [tori 
h " n —— zz 
" » " —— |= 
Giatda Berlińska. 
Bankuoty ruskie saras - . {20550 
w » UA dostawę , | 205,76 ZE 
Dyskoato prywatue , s „ , » Hih Ust, 
NN 
è MONETY i BANKNOTY 
Not. utzód. uiearz, 
Kupony celne 1593, = 
Marki niemieckie —— a 


Austryqckie banknoty 
Franki p= 


DZIENNA STATYSTYKA LUDNOŚCI. 


Zmarli w dnia 5 września: 
„ Starozakomni. Dzieci do lat 15-ta zmarło 2, w tej 
liczbie chłopców 1, dziewcząt 1, dorostych 4, 
w tej liczbie mężczyzn —, kobiet —, a mianowicie: 
Chana Doktorczyk, lat. 59. 


LISTA PRZYJEZONYCH. 


Grand Hotel. R. Roggen x Moskwy, Drurkowski 
£ Moskwy, M. Barmas z Odesy, A Rofe x Kom 
Sahimann z Fürth, O. Smirnow z Briańska, J. 

z Leśmierza, K. Jurkiewicz « Warszawy. 

Hotel Viotoria. F. Hess z Bolestawowa. A. Ba- 
|od z Z ka, jj Mg: rze z Ac 4 

azjanć ze Suszy, A, M, i Rogozińscy z 
J. Kolar 4 Beroa, F 


Rozkład jazdy pociągów. 


ODUHODZĄ ve 
Łó DŻ | Gouziny I minuty 
545] 7115) 1/20] 6/0: 


_?RZYCHODZĄ 


Koluszki . . , , 
Skierniewice. . . 
Warszawą , . . 
Aleksaudrów. . . 


UWAGA. 


f Qty oznaczona 
Gy Wy zaa 


grabszym  rnkióm 
godziny 6-6j wieczorem do g- 


0. 


DZIENNIK ŁÓDZKI. 


- MAGASIN de MOSCOU 


46 Piotrkowska 46 
ts poleca na SEZON BIEŻĄCY: T32$P 
Codziennie świeżo nadchodzące „Nowości“ z fabryk zagranicznych i moskiewskich. 


à 
Z 
$ MATERYAŁY WEŁNIANE i JEDWABNE na suknie. 
2| Materyały meblowe: atlasy, plusze, juty, firanki, portyery. 
' Dywany wszelkich rozmiarów, chodniki, serwety i kapy na łóżka. 
Wieli wybór Płócien Jarosławskich, Stołowej bielizny i bawełnianych wyrobów. 


Herzenberg & Rappeport. 


SKLAD KOMISOWY 
WYROBÓW MEBLOWYCH 
Julius Fial & C° 


ZGUBIONO Weksel 

bilet wojskowy wystawiony w dnin 16 stycznia 1892 r. 
wydany w Łodzi, na imię Semel o kSw Zabieńskich ma zlecenie? Adi 
Moszek Dobroszycki. __„|la Łubińskieg z żyrem tegó ostat- 
Łaskawy znalazca raczy złożyć|niego in blanco, płatny w dniu 16 stycz- 


u policmajstra m. Łodzi. 1836 |nia 1893 r. skradziony został, nie 
ina zatem żadnej wartości. 


T . : 
Droga Żelazna Fabryczno- 4, Naruszkiewicz. 
Łódzka. 1831— 
Z powodu oświadczenia wysyłającego, W. i 3 
słowa, orzaraiewu plktez iea Nauczycielka domowa 
rachtowego Łódź-Warszawa za » 7218 i 
z dnia 12 (24) marca r.b, Droga Żelazna e er Mia «śl EE 
Fabryezno-Łódzka podaje do wiadomości, |„rzedmiotów. należących d - 
pr , należących do kursu nauk 
że pomieniony duplikat listu frachtowe-|ojmnnzynm, kori etycyj i sposahia 
go uznaje za nieważny. 1885—3 |do gimnazyam. Mote pównisk y wijickać 
eo py m = na wieś lub na prowinigyę. Oferty w re- 
DY STYI AR NIA PAROWA dakcyi pod lit. A. M. 1823—4 


Markusa Braun ZGUBIONO 
w PIOTRKOWIE 


RZL Książeczkę legitymacyjng, 


08 . Jiwydaną z gminy Kamienica -Pols. 
hygieniczną resp. Anti- 


A par czestochowskiAgę, na imię 
A awia Jakmana. 
choleryczną wódkę. 

3 LOS złożyć w tutejszym magistracie. 


Łaskawy znalazca raczy takową 
BIURO OGŁOSZEŃ 


KG Żadnych filij w mieście nie posiada. 


najchman | Frendier 


Pierwsze w krajn, istniejące od lat 15, 


| BIURO OGŁOSZEŃ 


do wszystkich dzienników 
Warszawa, Senatorska 26, 
PRZYJMUJE 


Inseraty i Reklamy 


do wszystkich gazet warszawskich, prowincyonal- 
nych, ruskich i zagranicznych 


po cenach redakcyjnych, 


Przy większych zamówieniach odpowiednie rabaty. 


Teatr Łódzki. | ——— 


W ogrodzie Sellina, 


Okulary i Binokle 


złote, talmigoldowe, niklowe, aluminiowe i szyldkretowe 
najnowszych fasonów, lornetki szkła do czytania, i wszel- 
SE) kie przyrządy chirurgiczne. opatrunkowe, pończochy gu- 

P mowe, poduszki gumowe, bandaże rupturowe i podpaski 
brzuszne najtaniej nabyć można w zakładzie Optycznym 
i elektrotechnicznym 

S. Lewinskiegojw Łodzi 
Dzielna % 2 róg Piotrkowskiej. 

Zakłada również tak w mieście jak i na prowincyi pod 

gwarancyą pioranochrony, dzwonki elektryczne numerato- 


ry, telefony i ostrzegacze na wypadek ognia lub kradzieży. 
1830—6—1 


We środę, d. 7 września r. b. 
OSTATNI WYSTĘP 
Adolfiny Zimajer 


artystki teatrów warszawskich. 


NINICHE 


Wodewil w 3 aktach, Alfreda Hen- 

nequin i Alberta Milaud, przełożył, 

z francuskiego A. Ziólkowski. Mu- 
zyka Boullard'a. 


Lutnia. 


[LL A G G a ZUW z WZ 
POLO >H-C>-— 0) 


Podaje się do wiadomości człon- W ZAKŁAD OGRODNICZY 6 


ków czynnych, że zapowiedziana cs Y 
B 
A 


m czwartek, dnia 8 września pró- A i 
ta chóralna odbędzie się : 
we średę, dnia 7 | i ric i 
wesnia, o godz. 8°/, wiecz. Y a =" 
H w WARSZAWIE H 


Zarząd. 
1834—1 poleca przy zbliżającej się porze zakupów na jesień W.P. | 
g Właścicielom ogrodów, jak również Ogrodnikom handlowym A 


. 

po umiarkowanych hurtowych cenach, wielki wybór roślin | 
Dr. Łaski Y w większych i aja jesc diene aa sy y 
pg # Jak również wszelkie drzewa owocowe, alejowe, krzewy M 

choroby dzieci; ` $ parkowe, róże nizkie i pienue, kłącze konwali i i t. p.przed- 
Nowy Rynek M 3, dom Szmulewi.|/q] mioty. > ? MI A 
ta. 1656—10 Yi Do zwiedzenia zakładu uprzejmie zaprasza się. 

> 


———————— 833—6—1 bę 


NZ 


anm V] 
pirzebny z pensyą ra. 12 miesięcznie | 


EIEEE 3 33-636 376 


firzymanie. 


M. Bieiwelss. 
Dzielna nr. 6. 
Nr. 1802—3 


RES" Lekcye u mnie 
rozpoczynają się 
13 września. 
Jezierska. 
1804—3 


Osoba znająca się wybor- 
nie na gospodarstwie 
domowem, na prania i gotowaniu, 
pszukuje miejsca do. zarządu TACIE | CGAE 15 i G AG 
omem w mieście. Oferty pod lit. SJJ al AS | REG LAS) 
- 5. w admibistracyi Dziepnika. 


1887— 
RE =22 


ERWSAA WYSTAWA OCRODII 


w LODZI, 


URZĄDZONA STARANIEM 


TOWARZYSTWA OGRODNICZEGO WARSZAWSKIEGO 


SEE w parku „KWELLA” @Ẹ 


N w dniach od 22 sierpnia (3 września) do 29 sierpnia (11 wrześnin) 1892 roku włącznie, 
CENA WEJŚCIA k. 30. Wystawa otwartą codziennie od g. 10 rano do 10 w.; od zmroku oświetlanie światłem elektrycznem, 
W godzinach popołudniowych grywają orkiestry. Cukiernia i restauracya znajdują się na miejscu, 


- Drukarnia Dziennika Łódzkiego” 


w Łodzi, Pasaż Meyera Nr. 9 (nowy), 
przyjmuje obstalunki na 


ej książeczki obrachunkowe dla robotników 


(pascYeTHLIA nnaman ) 
Sj] podług najnowszego wzoru, zatwierdzonego przez Piotrkowską Komi- 
E| syę do spraw fabrycznych, z przepisami porządku wewnętrznego nor- 
malnemi (zatwierdzonemi przez Inspektora Fabrycznego) lub własne- 
nil fabryki i wykonywa takowe szybko I po cenie umiarkowanej. 


Redakcya ogłoszeń i reklam, kosztorysy, objaŚnie- 
nia, oferty, numery gazet, katalogi i t. p. bez- 
płatnie i franco. 


ZES” Biuro Ogłoszeń Rajchmana i Prendlera żadnych 
fij w mieście nie posiada. 


cą 


BIURO 06.Ł0SZEŃ 


6 DZIENNIK ŁÓDZKI. 


r 


Z wszystkimi współczującymi Przyjąciółmi i Znajomymi 
dzielimy się smutną wiadomością, że nasza ukochana Matka, 
Teściowa, Babka, Prababka i py wdowa po pastorze 


AUGUSTA BIEDERMANN 


z domu JEHRING 


w sędziwym wieku 87 lat, po ciężkich cierpieniach, w dniu 
6 b. m., o godzinie 6 rano, spokojnie zasnęła w Bogu. 
Wyprowadzenie drogich zwłok na miejsce wiecznego spo- 
czynku odbędzie się w czwartek, dnia 8 b. m, o godzinie 5 
po południu, z domu żałoby pod Nr. 88 przy ulicy Franci- 


szkańskiej. | 
W smutku pozostała Rodzina. 


OOOO 3 


NOWO OTWORZONA 


księgarnia i skład materyałów pisniennych PE; 
. Świdy, 


Do magazynu Józefy KOS błogi) g w Łodzi, ulica Koda Nr. 1380, obok optyka Lewióskiego, 


Hipolit Borowski 


ADWOKAT PRZYSIĘGŁY 
powrócił z zagranicy, Ul. Średnia 
9 182 


DYREKCYA 
Towarzystwa Ubezpieczeń | -———— —*=!9 


2 Nr 


ul. Piotrkowska Nr. 26, 


potrzebne zdolne Staniczarki, 
i szkolne i t. p., z czem poleca się względom Szanownej 


wynagrodzenie bardzo pry e? 0 Publiczności. 1803—3 


posiada na składzie najnówsze dzieła treści poważnej i bele- 
trystyczne, jak również powiastki ludowe, dziecinne, podrę- 
cznik 


„Przezorność” (m= 


podaje do wiadomości, iż z patentem gimnazyum warszawskiego i 


AL, AK sg die złom pogadac jg riki $OO©Q0>Q0>000©0 © 
TANCHs. 1 niemiecki Z Kowwersacy4, ©! H H H + 
W 0 b ec Z b | | Z a H a SI mogąca przedstawić Świadectwo kilkole- r pme i wigoniowej przędzalni (maszyny Hartmana) 
tniej praktyki, udziela lekcyj języków i potrzebny zaraz 


przedmiotów gimnazyalnych. Oferty pro- ® majster przy selfaktorze. 


Tylko reflektanci z najlepszemi świadectwami, praktycznie obznajmieni 
= ponn pończoszniczą, oraz znający języki polski i niemiecki, ruscy 
dani mogą składać offerty w składzie 2yrardowskim Hiellego i Dit- 


sz składać w administracyi Dziennika 
lit. A. 1782—3—1 


id .. : po 
epi emil wyprowadziła Koza 


j i nauczyciela 

polha llin GZDIYGZGNIA LdSOWĘ języka niemieckiego. Oferty z ozna- 

[czeniem żądanego wynagrodzenia 

. [proszę składać w ađministracyi 

ld NK ejen - eena pod. lit. A. B. 1749-1 

eap agn x paean ane: 

na zasadzie skróconego badania lekarskiego. EZ przyrodniczego na je 
dny i l franeuski 

Premja od Ubezpieczeń Czasowych wypada ||poszakuje lekcyj.” Specyalnie lek 


cye przedmiotów, wchodzących w 


około 5077 taniej, niż według taryf zwy- zakres nauk przyrodniczych, języ- 


Kicha, Łódź, ulica Piotrkowska Nr. 249. 1825—3—1 


BBGG 
| == CENY CUKRU ™ 


W HANDLU WIN 
M. SPRZĄCZKOWSKIEGO: 
Mostki 45'ı kop. 

Wiączka 45 55 
Wa głowy 45'- » EJ | 


ków: polskiego i francuskiego. 
czajnych Oferty pod lit. M. D. w admini- | 
Mianowicie od 1000 rubli kapitału, zabezpieczonego na rok: fjstracyi Dziennika. 1801— | 


F. PIETSCHMANN 


FABRYKA 


tektury dachowej i asfaltu 


w Warszawie 


FILIA w Łodzi, 


ulic, Mikołajewska (Dzika) X% 65, poleca tanio: 


Osoba 30-letnia opłaca 13 rubli 86 kop, rocznie, Droga Żelazna Fabryczno- 
n 40 ” ” 17 mn 34 tàd " Łódzka 
s , 


” 50 ” ” 25 ” 80 Li L2) 
z powodu oświadczenia J. Hirschmanna 


Ubezpieczenia przyjmuje i wszelkich objaśnień udziela §j%zeg0ienin áwiniecnva zalivzeniowego 


Biuro Dyrekcyi w Warszawie ` fimt tients Ar rez 


KMrakowskie Przedmieście Nr. 7, Eka por st. Łódź w przeć sigga 3 mie- 


ŁODZI my łędsi zw ya kt okna bi tekturę asfaltową ogniotrwałą w najlepszym gatunku, lak asfalto- 
ny zie za nie y, przypadająca gatunku, 
z > geug niego kwota wypłaconą mę ° ».| $ wy, Jako też smale odparowaną (warszawską) w beczkach oŭ 


do 15 pudów I z `ae sprzedaży na fany; 


p. Wojciech Oppeln-Bronikowski. Dr. FA 


Taryfy wysyłają się na żądanie aa powrócił z podróży. 
1 


a lawca Siena kossalh = Rodaka Baj cnn REG z SEE: ea D 
ydawca Stefan Kossuth, — Redaktor Boleslaw Knicbowiecki. Hoasczewo I[ensypow 23 Asrycra 1892 r. W drnkarni „Dziennika Łódzkiego",  — 
i « I R = 


pokrywanie dachód "iekturą asfaliową, holzcementem i wylewanie 
chodników ete. najlepszym asfaltem mineralnym I sztucznym. WEG 
letnia gwaraneya. z” 


